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' Opłata pocztowa uiszczona gotówką 

GLOS WILEŃSKI 
"Wino, Sobota 11 Grudnia 1937 r. 

ie kana ia pi „kiro“ 
Rok. XXI. 
  

STRONNICTW 
W niedzielę dnia 12 b. m. w Wilnie 

  

0 NARODOWE 

odbędzie się w sali Sokoła przy Ql. Wileńskiej 10 

12 m. 38 

WIELKIE 
ZGROMADZENIE PUBLICZNE 
przeciw komunizmowi i bezbożnictwu 

Wstęp wolny. 

Japończycy oyprą 2 Hankini Chińczyków 
Wstęp wolny | studentów. 

w Ciągu trzech dni 
TOKIO 10.12. Fienarne posiedze - 

nie gabinetu aprobowańo decyzje, 
powzięte przez konferencję pięciu 
aministrów. 

Decyzje te 1) stwierdzają, że Ja- 
ponia nie przerwie swej „wrucjaty, , 
dopóki Chiny nie zmienią swej anty- 

UL KET A ma i AKON. TORD 

W rocznicę pobytu 
Napoleona W warszawie 
WARSZAWA 10,12, Dzis o godz. 

1l-ej przdd połucniem odbyła się u- 

joczystosć odsłonięcia tablicy pa- 

miątlkbej, wmurowanej w. fasadę Ho 
telu Angielskiegć przy ul. Wierzbo- 

wej Nr. 6, celem upamętnienia 

125-tej rocznicy pobytu w tym do- 

miu cesarza Napoleona w czasie od- 

wrotu z Moskwy. 

wyrok ją defraudantów 
ŁoDź 10.12, Przed Sądem: Oisrę- 

gowym zakończy: się proces prze- 

ciwko b prezydentowi 1 dyrekloto- 

wi K.K.O. m. Pabjanice Romanowi 
Jabłońskiemu, oskarżonemu 0 sze- 

reg malwersacyj. Sąd sikazai Jabio- 
nowsikiego na trzy i pół roku wię- 

zienia. 

Kronika telegraficzna 
"Pan Prezydeni R. P. przyjął preze 

ta Rady Ministrów gen. Składkowskieżo > 

wicepremiera inż, Kwiatkowskiego, ktorzy 

iniormowali P. Prezydeata © bieżących 

pracach rządu. 
— W niedzielę dn 12 bm. odbędzie sią 

w Warszawie walny zjazd Tow. Pomocy 

Polonii Zagranicznej 

— Duże zaniepokojenie w rumuńsaich 

sterach handlowych wywołał iakt, iż Niem- 

cy zawiesiły całkowicie zakup zboża ru: 

munskiego Odwoałno nawet zakontrakto- 

wane dostawy. 

— W instytucie Nobla w. Oslo odbyło 

się uroczyste nadanie nagrody  pokojowei 

za r. 1937 lordowi Cecilowi. 

— Ministerstwo gospodarki Rzeszy u- 

sunęło z tegorocznych wyprzedaży  zildo- 

wych wiele artykułów przemysiu włókien- 
niczego. Powód tego zarządzeni: nie po- 

dano. 

jenne «akupiły stocznię w Galacu. 
mia zostanie przystoscwana do budowy ło- 

dzi podwodnych i naprawy okrętów wojea- 

nych. 

— Na lotnisku Harwich w Angli wy- 
'ądowala duńska para królewska. 

— W Pribrem, w Czechach w kopalni 

srebra wydarzyła się straszna katastrofa. 

Winda robocza, w kiórej znajuowało się 

11 górników, zerwała się i rozbiła na dnie 

1 
— Rumuńskie państwowy zakłady wo- 

japońskiej polityki. 2) Japonia bę- 
dzie domagała się ustąpienia Czang- 

Kai-Szelka; 3) wyraża gotowość u- 
dzielenia pomocy w dziaie odbudo- 
wy Chin. zwł 

«e 
ULTIMATUM JAPOŃSKIE || 

| TOKIO 10.12. W liścię przesła- 
,nym przez gen. Matsui do dowókiz- 
twa wojsk chińskich w Nankinie na- 

| czelny wódz arniii japonskiej oświa:. 
cza, iż jest zdecydowany zniszczyć 

| całkowicie Nanlkin, jeżeii to będzie 
;, konieczne wraz ze wszystkimi dzie*' 
łami sztuki i zdobyczami ostatnac!: 
dziesięciu lat, o ile Chińczycy nie 
wyrzekną się oporu. Japonia ma, 
jednak nadzieję, iż nie będzie zmu- 
szona |do dokonania tego. dzieła; 
zniszczenia, 

NATARCIE | 
TOKIO 10.12. O godz. 12:30 woj- 

ska japońskie prz;stąpiły do gene-| 
ralnego natarcia na pozycje chiń 
skie w Nankinie. Dowództwo ciniū- 

  

LWÓW 10.12. Biskada Politechniki 

lwowskiej przez młaczież akademic- 

ką we czwartek zakończyła się 

zwycięstwem młodzieży. 

Blokada odbywała się równo- 

cześnie z posiedzeniem Senatu, na 

którym naradzano się nad sytuacją. 

Trwało to kilka godzin. Jednocześ- 

nie blokująca gmach Politechniki 

"młodzież urządziła wiec, podczas 

którego m. in. zarządzono, aby ko- 

„leżanki opuściły gmach. Uczyniży tu 

zaraz po wiecu. |. 
Późnym wieczorem Senat zdecy- 

dował wprowaldzić glietto i Rektor 

zakomunikował to delegacji imło- 

dzieży. Gdy przedstawiciel młodzie- 

ży wszechpolskiej obwieścii o tym 

  

  

l 

Ghetto na Politechnice Luowskiej 
Pochód młodzieży przez ulice Lwowa 

(Teleionem od własnego korespondenta). 
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— -- Tłumne zebranie studenckie na U. S. B. 
W dniu wczorajszym w sali Śnia- , 

deckich USB ddbył się tlumny wiec 
akademicki przeciw  komunizmowi. 

Pomimo tego, iż wielka ilość mło- 

dzieży opuściła już Wilno, udając 
się na ferje Bożego Narodzenia ze- 

brało się około 900 osob studentek i 

skie pozostawiło. witimatum gencra- 

ła Matsui bez odpowiedzi. 

W NANKINIE 
TOKIO 10.12. O godz. 17-ej we- 

aług czasu miejscowego wojska ja- 

ponskie wkroczyły do_ stolicy Chin, 

Nankinu przez br: Kuanghua, W|p 

południowo - wsctodniej części mia- 

sta, Na Skutek zajęcią bramy Kuang- 

hua Chińczycy wycofali swe założ: 

ze wszyłstkica bram na w<chodzie i 

południu Nankinu, które zostały za- 

jęle w golizinach wieczornych. Atax 

na bramy Nanikiau prowadzony był 

koncentrycznie przy udziaie lotn c- 
twa i artylerii. и 

ZA 3 DNI 
PŁKIN 1012. Przedstawiciel ja- 

poūsk:ej kwatery głównej oswiad- 
czył, że w murach Nankinu broni się 

około 20 tysięcy! żołnierzy chińskich. 
Japońscy rzeczcznawcy wojskowi 
spodziewają się upadku stclicy chin- 

skiej w ciągu 2—3 dni. 

na drugim wiecu, wywołało to en- 

tuzjazm blokujących. Będzie wyda- 

ne zarządzenie, wyznaczające Pola- 

ikom miejsca po prawej stronie, Ży- 

dom po lewej. Rusini mogą siedzieć, 

gdzie zechcą. 

Na tym drugim wiecu zgromadzi- 

ło się około trzech tysięcy młodzie- 

ży, nie tylko z Politechniki, lecz 

również z innyjoh, 

Po wiecu młodzież wyruszyła 

pochodem z Politechniki na ulice 

miasta, przepełnicne publicznością 

polską i witającą młodzież okrzy- 

kami.   
Za pochadem młodzieży szła 

licznie policja w pełnym uzbrojeniu. 

W obecności prof, ks Świrssie- 
$0 wiec zagaił prezes Br. Pom. P 
M. A. U.S,b, p. Józef Juszko odda- 
jąc głos p. S$. Lochtinowi, który wy: 
śłosił dłuższy relerat о niebezpie | 
czeństwie frontu ludowego rozwaja- 
jącego się w podziemiach życia pol- 
skiego. Wskazał na te, iż zarówno 
komuniści jak wspołdziałający z ni-' 
mi socjaliści a uawet umiarkowan1 
„rądykali' w rodzaju polskich lu- 
dowcow czy „morżo trontowców'” 
postępują w krajach objętych przez | 
czerwoną rewolucję zupełnie tak 
samo. Front ludowy hiszpański skia 
da się przecież z najrozmaitszych 
organizacji, które rzekomo komuni 
stycznymi nie są, a palą i rabują talk 
jak komuniści Zakończyi twierdze- 
niem, iż jedyną gwarancją zwycię 
siwa nad komunizmem jest mocna 
Wiara. w prawdy religii i program na 
rokłowy obleczony w kształt 
organizacji Obozu ' Narodowego. 
rzed przemówieniem p. Łochtina 

zgłoszono wniosek ©0 przesłanie do 
iałodzieży Lwowa depeszy gratulu- 
iącej zwycięstwa w walce o ghetto. 
Wniosek został przyjęty burzą okia- 
sków. : 

„ Następniej przemawiał p. E. Zien- 
kiewicz, wskazując w swym  prze- 
mówieniu na organizacje akademic- 
kie wodna, 
Z. P. M. P., Ludowcy, Legion Mło- 
dyjoh : bezwzględnie żądając oczysz- 
czenia atmosfery USB, przez roz- 
wiązanie organizacyj krypto - lewi- 
cowych. Wniosek len został przyję- 
ty oklaskami. 

W tym miegscu socjalista Skarzyń- 
ski i iudowiec Witek usiłowali za- 
kłócić spokój przez prowokacyjne 
wykrzykniki pod. aliresem młodzie: | 
ży narodowej  Prowokatorów usu- 
nięto z sali 1 należycie skan: ono. 

W dalszej dyskusji przemawiali 
pp. Bortnowski, Świerzewski td, 

Wiec uchwalił naslępuiącą rczo- 
lucję: : 

1. Polska Młodzież Akademicka | 
świadoma niebezpieczeństwa komu- 
nistycznego, grożącego Ojczyźnie ze 
strony żydo-komuny we wszelkiej | 

  

  

siy i į 

iałające z lewicą jan | 

jej postaci stwierdza, iż walczyć z 
nią bedzie nieustępliwie i bezwzględ 
rie, chociazby krew własną miała 
przelać. 

2. Polska Młodzież Akademicka 
| wzywa rząd do położenia kresu dzia- 
łainości wywrotowej organizacji le- 
galnych uprawiających _wyrażną 
piopagandę haseł  marxistowsko- 

EAEZDESKGDYĄTZE кжощдоолов RARCOBAZRA W 

WALKI W CHINACH, 
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komunistycznych jak Zw. Naucz. 

Pol, T. U: R., Legion Młodych. 

3. Poiska Młodzież Akademicka 

wzywa całe społeczeństwo „do Orga- 

nizowania się w Obozie Narodowym 

celem solidarnej i bardziej skutecz- 

nej walki, a na každego ak 

wkłada obowiązek Czynnej z nim 

współprcy. RA 

oewaaióć: Hymnu Młodych : 

okrzykami na cześć Obozu Narodo- 

wego zebranie zakończono, 

  

  

Wielka rada faszystowska 
odbędzie się w dniu dzisiejszym 

RZYM 10.12. Jutro caie Włochy 
połączone będą drogą radiową z | 
Pałacem Wieneckim, gdzie z baliko- 
nu pałacu ogłoszone zostaną uchwa 
ły Wielkiei Rady 
Ogioszenie uchwał oczekiwane jesż 

Węgierski 

pak uchwał rady 

z olbrzymia _ zainteresowaniem. 
Dzienniki pocdikreslają, że len sposób 

faszystow- 
skiej stosowany jest tylko w wyjąt- 

Faszystowskiej. | kowych ważnych okazjach. 

terrorysta 
przygotowywał zamach na min. Delbosa 
LILLE.10.12. Przed, miesiącem 

policja aresztowała w Walenciennes 
pewnego Więgra nazwiskiem  Budai 

które pozwoliły wykryć dwa przy- 

gotowywane zamachy: jeden miał 

być dokonany w Pradze na ministra 

Delbosa podczas jego podróży po 
Stocz | | Do Berezy.. 

WARSZAWA 10.12. W dnia $ nych, budowlanych i przemysło- 

grudnia został zairzymany i skiero- wych, a w szczególności przepisow 

wany do miejsca odosobnienia Jozei! o czasie pracy| i umowie o pracy ro- 

Jersak. właściciel tkalni w Zelowie | botnilków, przy -zym stosunek 'eżo 

powiatu łaskiego. Jersak był wielo- |do pracowników zatrudnionych w 

krotnie karany administracyjnie | tkalni nosił zdecydowanie charakter 

grzywną i aresztem bezwzgiędnym 
za przekraczanie przepisów sanitar- 

szykany, co powodowało zakłócenia 
w pracy i zagrażaio bezpieczeństwu 

publi. znejmu. 

Kolemiana, który, jak się okazało, 

jest szełem. niiebezpiecznej banuy | Europie środkowej, drugi na gene- 

terorystów. Po jego aresztowani / ralnego gubernatora Adlgerii. 

policja przesłała dwa szytrowe hsty, 

Przyjaźń francusko - rumuńska 
w oparciu o Ligę Narodów 

BUKARESZT 10.12. Po zakoń cji i Rumumi, kierująca się tymi sa- 

czeniu rozmów między ministrami mymi ideałami : wzmocmona trwa- 
szybu. ! 

— Pod Castlecary pomiędzy Edynbur- 
giem a Glasgowem nastąpiło zderzenie 
dwuch pociągów pasażerskich. W katastro- 
lie zginęło 6 osób. | 

| Delbosem i Antonescu, ogioszono łością węzłów, łączących każde z 

| komunikat, który stwierdza, że obaj, tych państw z jego sojusznikami lua 

ministrowie zbadali sytuację między | wspólnymi przyjaciółmi, przywiąza- 

|narodową i sprawy, inieresujące |nymi do Ligi Narodów, zmierza do 

| Francję i Rumunię. Rozmowy, nace- | wytworzenia między wszystkimi kra 

chowane duchem porozumienia i|jami lojalnej wspćłpracy, która — 

serdeczności, stwierdziły, całkowatą | operając się na poszanowaniu nieza- 

zgodność. pogląjjów obu ministrow. | leżności każdego: państwa — stano- 

Przyjazna i solidarna polityka Fran- | wi najlepszą gwarancję pokoju, || 

$prawa A. Doboszyńskiego 
ašies każ Jiao odbędzie się we Lwowie 

wczoraj silna zamieć śnieżna. Wywołało te _ WARSZAWA 10.12. Sąd Najwyż- du na zabezpieczenie prawidłowego 

duże trudności komnnikacyjne na drogach. szy na wniosek Sądu Okręgowego w , wymiaru sprawiedliwości przekazał 

"Wiele miast pozbawicne jest dowozu żyw- Krakowie w lcmiu dzisiejszym na za- | sprawę Doboszyńskiego Sądowi O- 

ności, ? sadzie artykułu 40.K.P,K, ze wzglę- | kręgowemu we Lwowie. «: :,   

#-а ,  
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Czy Almdemię Literatury należy skosuwać? 
terowskich Niemczech, a tak samo 
w faszystowekiej liali. Pan Jędrze | 
jewicz, reiormu,ąc szkoimittwO, ZA1G | 
sząc zutonomię szxół akademickich, | 
tworząc Akaciemię Literatury, nie: 
wątpiiwie z tamtyca wzorow czer7al 
swe natchnienia. Opinia »poieczna 
zdawała sobie z lego sprawę, a 4e 
była tego roczaju tendezcjom na 
ogół przecrwna, więc z ':użą dozą 
nieutności ustosunkowała się od sa 
mego początku ko miodej Akadeinu, 

1 to byś pierwszy zasadniczy +3 
wód tej niechęc, xtórą społeczeu- 
stwo Akademię otacza. Lkoć p. Ję 
drzejewicz dawno opuśc:i gmaco 
przy aj. Szucha, choć warunki шей) 
radykalnej zmianie, opinia wc.ąż 
sklonua jest, słusznie, czy niesiusz= 
mie, uwazać АКасепие za zgroma- 
dzenie urzędowych piewców wszy3!- 
stkiego, co posada stempel olicja!- 
ny. Lrzeba przyznać, że czionkowit 
Akademi bynajmniej nie postaral: 
się o to, by tę op'nię zmienić. Raczej 
było wprost przeziwnie. Już sam dv- 
bór członków Akademii robił i roo 
nallal wrażenie zbyt jednostronne. 
Względy polityczne przy doborze a 
kademików odgrywają rolę nie tylko 
u nas, ale tak samo gdzie incziej, na- 
przykłtałj wc Francji, jednak u nas 
czynnik polityczny wystąpił w lez 
mie scecjaluie jaskrawej. Oto na- 
przykład czionkiem Akademii oył 
do niedawna Wincenty Rzymowski. 
Nie chcę iu powtarzać ogćinie zza- 
nych, ciężkich niewątpiiwie zarzu- 

Nad pytaniem tym zastanawia: 
się p. P. M. w „Czacie” w związku: 
z dyskusją, która loczyła się po od 
czycie prof St. Strońsk ego w źjed- 
moczeniu Pisarzy Matoiickich w 
Warszawie. 

Pan P. M. stwierdza, że projekt 
powołania Akacemii do życia na- 
trafił na sprzeciw opini: dopiero 
wledy, gdy jako ieżo realizator, wy- 
stąpii ówczesny mimsier W. R.i U. 
P., p. Jauusz Jęt.rzejewicz. Sprzeciw 
zostai więc wywołany nie przez sam 
projekt, ile przez vsobę realizatora 
xtorego ze względu na całoksział: 
jego działalności, podejrzewano 
pewnc z literaturą, jako taką, 
nie mające wspólnego zamiary. 

P. Jędrzejewnz byi wszax relor 
matorzm wielu Cziedzin naszej Kui- 
tury nurozowej. Zreformował szkol- 
nictwo, wprowacza,ąc doń t. zw, sy- 
ciem wychowania państwowego, o- 
graniczy! w bardzo znacznym stop- 
niu autonomię szkół akademickich, 
wreszcie zabrał się do tworzenia 
Akademii Literatury. Całą tę relor 
matorską Kziałalność cechcwało nie- 
wątpliwie dążenie do podporządko - 
wania wycnowania, nauki : iileraiu- 
ry panującemu systemowi politycz- 
nen:u, do uczynienia z ich przedsta- 
wiciel:; propagalorow, gloryłikalo 
rów systemu. lencencja ta nie byla 
zresztą oryżinalnvm wymystem p. 
Jędrzejewicza. Podobne: próby są 
robione również i gdzie indziej. Ro- 
bi się je i w Rosji Sowieckiej 1 w ni 

Walka o polski handel 
Tym którzy nie myślą, ku uwadze... 

Walczą dwie nierówne siły: z jednci Ź drugiej zaś stromy, na ulicy przy mrūžie 

strony kapitał międzynarodowo - żydowski, od 12 ao 20 siopm akademicy i młodzież 

właściciel bogato zawputrzoneg, magazyn: Stronnictwa Narodowego ubrani w cienkie 

ni 

  

  

tów, które temu publicyście są sta: 
wiane. Ale nawet, gdy się je pom.- 
nie, nie sposób jest stwierdzić, zę 
Rzymowski był * jest spoteczenstw « 
znany, jalko autor bojowych, częsiu 
prowokacyjnych wystąpień publi-$ - 
slycznych, mniej natomiast wiemy © 
jego zasługach. Niewątpliwie wię. 
przy jego powołaniu <o dostojnegc 
grona akademikow, decydujące byty 
względy czysto polityczne. 

Wreszcie przeciwnicy Akademi. 
poza wymien:'onymi powyzej zal źi: 
tami, m.eli QG Cy$pOŁyCA Dru, Miu" 
re; um Gosiarczyija niEZawsZze SZCZĘ 

sirwa dziaialnośc Axadeimi. Wezia/ 
naprzykiad rozdawanie wawrzy- 
now. N.e dhicę wcno-z.ć Ww to, czy 
były one rozdzielane dobrze, tzy 
žie. (Chodzi tu 1aczej Oo koncowy 
elekt. Liektem tym byio zaś odesia- 
nie wawrzynow przez większość lu- 
dzi naprawsię poważnych, kiórym 
wawrzyny ie zesiaiy przyznane. A: 
sacemicy popełnii iu zasadniczą 
pomyikę  Łamiast czekać z rozaa- 
waniem wawrzyduw do chwali, kiewy 
Akademia zdobędzie w spoieczeń- 
stwie autorytet i uznanie, zaczęji roz 
dawnistwo, by tą trogą opinię sobie 
zjednać. Kezultat tego bięau jest 
znany — jęst nim ośmieszenie Aka- 
demii. 

Niechęć opini społecznej do A- 
kaliemii jest więc zrozumiała. 

Autor artykułu zamieszczoneżo 
w „Czasie” pominął przy wynczaniu 
grzechów PAL'u kilka istotnych mao- 
mentów. A więc pizede wszysłtażm |, 
wystąpienie wprost niesłychane pre“ 
zesa tej instytucii, p. W. oieroszew- 
skiego, przeciw Metropolicie Kra- 
kowskiemu, ks. Sapieze, oraz kom- 
promitację całego PAL'u przez ujaw- 
nienie plagiatów pp. Rzymowskiego 
1 Sieroszewsk:ego. 

  

ZŁ. 170.— 
zamiast aż. 138.— 

tolo ECHO ZOSTAŁY KIGKÓDZNN 

- ZLOTYM MEDALEM 
NA ŚWIATOWEJ WYSTAWIE W PARYŻU 

PRZEDSYIĄTECZMA OBYNŻKA CEN WSZNSTUICH MODEL 

Rano <= („I ©) 
UMOŻLIWIA OBDAROWANIE SWOICH I SIEBIE PIĘKNYM 

PREZENTEM GWIAZDKOWYM 

4 LAMPOWY ODBIORNIK (3 PENTODY) O ŚWIATOWYM ZA. 
SIĘGU (TYP 231--2) 

   
"ZŁ. 260:— nana 

3 LAMPOWY ODBIORNIK (2 PENTODY) O PEŁNYM ZASIĘGU 
EUROPEJSKIM (TYP 127--2) 
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To są istotne, obok przytoczo- 
aptecznego z wystawą towarów kosmetyki jesionki, bez kaioszy, przeprowadzają pso- 

i perfumerii, które od ulicy oglądają boga- 
to i ciepło ubrani w futrach i ka!oszach pa 
niusie i panowie, a wewnątrz w ciepłym 

magazynie żydzi przyjmują klienteię polską. 

| 
; nych przez p. P, M. powody niepu- 

pagandę polskiego kandlu. pułarności płodu p. Jędrzejewicza. 
1 oto, przecnodzący ul, Mickiewicza, 

SPŁATY DO 15 RAT      
LDK TAI RIO: L OAS SINTRA 

  

widzi się lakie obrazkis 
1) Emerytowany p. W. S, byly slarsžy 

kontroler carskiej służby, zamieszkały we- 
diug zamożności przy ul. Mickiewicza nr, 22, 
zwraca się do pouicjanta, kierownika gucha 
kałowe$o, mówi coś i irytuje się, wskazując 
w stronę magazynu żydowskiego, po tym 
odchodzi na chodnik, po krótkiej rozmowie 

z jakimś żydem idzie do sklepu żydowskie 

ESBK TE PROTO BSS OS 

PRZYSZLY PREZYDENT IRLAND 

W MROZ, WICHURĘ 
CZY ZAWIEJĘ 99   $o. Gdy mu coś grzecznie mówią studenci, 

pokrzykuje na nich i wchodzi do magazynu. | 
> 2) Oficer polski ogląda wystawę i na- 

. stępnie kieruje się do wejścia do magazy- | 

nu, a miodzi studenci uprzeįmie informują. | 

że to sklep żydowski. Oficer zawraca i 
idzie do wystawy B-ci Jab.kowskich, stu- 
denci kłaniają mu się i dziękują. Do olicera 

przy wystawie B-ci Jabłkowskich podcbo- 
dzi jakiś starszy pan ze słowami; „Cześć 
polskiemu olicerowi"”, oficer sałuluje. i 

3) Poseł do Sejmu obecnega i popr<ed- , 
nich, zamożny ziemianin, p. W. wchodzi do 
sklepu żydowskiego. Na zwróconą mu 
grzeczn'e uwagę przez akademika, rzuca ja- 
kąś obelgę i butnie wkracza do żyda. A po 
tym ma wiecach i zebrabiach z chłopaii 
bedzie się przechwalal, že on też przykła- 
da ręki do spolszczenia Polski. { 

I wiele, wiele innych podobnych obraż- 

Wszoraj młodzież akademicka i 
rzemieślnicza ze Stroan. Narodowe- 
$o pikiełowała stragaay zydowskiz 
w miejskich Halach targowych. udy 
większa grupa narodowcow zjawia 

CENTROOPA 
WĘGIEL, KOKS, DRZEWO 

Pikiety w Halach 

&& WAS OGRZEJE. 
Zamkowa 18, tel. 17-90 

Dostawa w wozach z=plombowanych 

Straganiarze polscy 1 liczniej Niedzielne wycieczki narciarskie» 
zgromaazeni pod Hialami chiopi sie-, Począwszy Qł 19-go grudnia będą 
stychanie życziiw.e przyjęli naro- co niedzielę organizowane specjalne* 
dowcow. | wycieczki narciarskie, Wycieczki te" 

Około godz. 2-cj, gy ruch 'w Ha- | umożliwią narciarzom słabym, lu" 

  
+ 

  

się u wejścia, powstał miesłychany 
rejwach wśrą: żydów. Usiłowan prize 
krzyczeć młodzież, gdy ta nawoły- | sans A 
wala do kupowania u chrześcijan, Wezoraj tež pikietowano w dai“ 

a gdy nie pomogło, zaczęii obrzucac szym ciągu pod sklepem Frużana. 

pswietujących wyewiskami. 
Przybyła policja usiłowała po- nych zostało gdzieindziej, przyjmu- 

tzątkowc nakłonić miodzież do о- jąc naogół miormacje barazo życzii- 
guszczenia Hal, a nawet zaczęła ie- wie. Znalazł się wszakże niejaki p. 
śitymować poszczegolnych  naro-| W., właściciei kamienicy przy 

dowców. Na przedstawienie wszak-' Mickiewicza, kizry obrzucii pużie 

że jednego z kierowników, iż mio-| tujbących wyzwiskami. : 

dzież nie wywołuje zajść, zaniecna- | Dwie panie chiarowały pikietu- 
no leg | jących cukierkami 

nięte. 
|iach zmalai, pikiety zostaty ściąg-| 

| Wzelu amatorów zakupow skierowa- | 

nieznającym terenu, spędzenie kuku 
godzin w niedzielę na ciekawyc% 
wycieczkach w okolicach Wuna 
Specjalny przewodnik, znany nare 
ciarz, p. Mieczysław Słarkiewica 
będzie prowarził te wycieczki i 2a* 
znajon:i ranie wytrawnych z aika* 
nami sztuki jazdy na nartach. Pozś 
niewątpliwa korzyścią. jaką odniocą 

ul | uczestnicy wyc'eczki w pislaci na” 
uki, miłe spędzenie czasu, poznanie 
pięknych a pieznanyca iras w okoli- 
cach Wilna i ruch na świeżym po- 
wielrzu, po tygodniowe pracy, = 

Hr. Edward Taafie, którego przod- 
kowie byli wypędzeni z Irlandii 
przed 250 laty i osiedlili się w Pra- 
dze, wrócił do swej ojczyzny. Jest 
on domniemanym kandydatem na 

prezydenta Irlandii, 

   
WILNO, MOSTOWA 1, 

WSZELKIE 

    

   

     

DRUKARNIA A. ZWIERZYŃSKIEGO 

ków. Najczęściej na zwróconą vwagę vżra- 
żają się ci, co dobrze mają wypchane” trzo - 
sy i piękne, bogate futra: ь 

Zdaje się, że nie zawadzi zacząć puh- 
licznej rejestracji tych pewnych siebic pa- 
mów i pań, którzy mie pozwalają sobie! Pomoc zimowa bezrobotnym w 
grzecznie przypominac o jednym z elemea- Wilnie w całej pełni. W obecnej 
tarnych obowiązków Polaka. chwili bowiem, mimo, iż jej akcja 

OBSERWATOR. rozpoczęła się formalnie dopiero 1 
bm., pracuje przeszło 1006 bezrobot - 
nych. Oczywiście, wszyscy ci bezro- 
botni byli już uprzednio zakwaiiłi: 
kowani przez Fundusz Pracy do po- 
mocy zimowej, Z pośród: zatlrudnio+ 
nych ok. 95 proc. stanowią pracow 
nicy łizyczni. Ta kategoria bezro- 

, botnych, korzystałąca przed 1 bm. z 

  

  

   „TELEFON 12 — 44. 
    

Pomoc zimowa bezrobotnym 
„Przeszło 1000 bezrobotnych otrzymało pracę 

lzie magnesem sciągającym licznych- 
narciarzy. 4 

Wszyscy więc spotykamy się w 
niedzielę, 19 grudnia, na wycieczcz 
a at Propagandy 

" AZ ystycznej. iejsce i godzina, o* 
działo w r. ub., będą co miesiąc za- | B ° Re a 3 

truan.ani na kilka dni. bezrobotni. Ro O kawi) 
hkawaierowie będą olrzymywać mie: | „f;szach. 
|sięcznie 4 dui pracy, a żonaci i o:| 
| barczeni rocziną o parę dni więcej, | WRZE YNA 
przy czym wszakże nie więcej, niż: 
lu:dni w ciągu. 1, miesiąca. PRZYSZŁA KRÓLOWA BELGII? 

Wynagrodzenie za tę pracę wy- 
nosi: dla tizycznych — 2 zł. 70 gr. 
dziennie, a dla umysłowych 4 zł. 
50 gr. m. r 8. 
лаы ans ik оР GLS Tado mes @. 

  

ROBOTY 
w ZAKRES 
DRUKARSTWA 
WCHODZĄCE 

PO ROZSZERZENIU I REORGANIZACJI DRUKARNI 
PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA NA: 

DRUKI DZIEŁUWE, AKCYDENSOWE I TABELARY- 
CZNE. DRUKI KOLOROWE. ZAPROSZENIA, BILETY 

WIZYTOWE, PRACE INTROLIGATORSKIE, 
WYKONANIE SZYBKIE I FACHQWE. 

NAJNOWSZE KROJE CZCIONEK 

Uroczystości absolutorium 
absolwantów medycyny nie odbędzie się 
W dniu dzisiejszym miała się oi- uroczystość ta nie odbędzie się ze 

      

          

   

  

    

    

   

  

być na USB uroczystość absoiuto- | względu na stanowisko Rady Wydz. | 
rum absolwentów medycyny USE. Lekarskiego, która postanowiła .n:e 
Po raz pierwszy od założenia USR. , brać w miej wdziału ze wzglęcu na 
absolwenci żydzi mieli nie brać u- to, że organizator jej = Koło Me- 
działu w tej uroczystości. Niestety dyków UŚB nie wzięło adziałe w 

r 5 | pegrzqtjo prof, Rósege. aš у 

doražnei pomocy na robotach Fun- 
duszu Pracy, automatycznie przeszła kę. Czaś już pomyśieć o dodatkach do pie- 

| pa roboty pomocy zimowej. Pracow- | czywa świątecznego Każde ciasto będzie 

į aky umysłowi w liczbie około 300 , smaczniej:ze, jeżeli użyje się płatków owia- 

4 osób zostali zatrudnieni w POSZCZC- | nych KNORR, prėcz tego možna koszt ciast 

gólnych urzęcacn i iastytucjach. „|| zanacznie obniżyć, jeżeli zamiast drogich 

i tak np Zarząd m. Wilna zatru-hnic | miždalėw i orzeszków doda się osmažonyc: 

i około 100, Izba Rzemieś!nicza 30 iii. } płatków owsianych KNOsR. Przepis na 

i Trzeba tu wspomnieć, że Komi: niedrogą i doskonałą namiastkę, mogącą 

jiety Pomocy Zimowej Bezrobotnyin: całkowicie zastąpić migdały Iub orzeszi.i, 

į zwróciły się do szeregu władz z pro- | jest następujący: 100 deka płalkow ows:a 

śbą o zorganizowanie w okresie zi- | nych, po dodaniu łyżki masła i cukru, zbra- 

„my takich robót, na których można  nacić w 1ondelku na wolnym ośniu, stale 
| byłoby zatrudnić bezrobotnych. przy tym mieszając. Tak przygotowan: 

i W czasie akci pomocy zimowej: płatki owsiane nadają się do przeróżn, c! 

| bezrobotni, zamiast świaliczeń w na*; ciast, legumin, placka lub do obsypywamia 
turze lub pieniężnych, jak to się tortu. 

‚ 
| i 9 HF] ь 2. - - Ь k 

| Poświęcenie Rzeźni Miejskiej 
A w Nowej - Wilejce - 

JR a A r ИНИНОуаНн 0. 
Rzežn Mieįskiej w Nuwe;j-Wilejce w. kan: Sadowski. 
rowswybudów anej fwóryce и e 

Dobre i niedrogie pieczywo na gwiazd- 

1 
i 

roboszcz «s, dzie: Bentinck, wnuczka ks, 

  
21-letnia Lady Anna: Cavendisch+ 

` tość są jest domniemana a ię a uroczystość są jes rz 
leżę | zaproszone wszystkie trgantzaeje. | Belai 

-4
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Bezpośrednio po wyjeździe lorda 
Halitaxa z berlima Hitec  wygiowł 
mowę w Augsburgu. Postawił w niej! paral.oksy. Częsciej, niż to się wy- żydowskiej, 
znowu żądanie zwrotu kolonij nie- 

"EE T TWE 0 

  

u TE 

Historią świata oblitue w dziwne 

uaje, zwycięstwo jest początkiem 

ma 

olonie czy Euro) Rola bolszewizmu w dziejach 
kompromisowe postawienie sprawy 

ialk lo ma miejsce w 
Niemczech i'w Polsce (tu na razie 

mieckich-i wyraził przekonanie, iż | końca. Sukces Pyrrusa nie był w tylko na lamach prasy паго-Юме). 
w” ciągu -najbiiższych. sześciu lat 
Niemcy. uzyskają pomyśine rozwią- |cięstwem -- klęską był dla lewicy wówczas reformatorzy świata. 
zań.e tej sprawy. Wywnmoskowano 
stej., iż w rozmowach berlińskich lor 

da kialilaxa sprawa kolonij stanowi: | 
ła-aominujący punkt politycznycn ią 
żeń i postulatów dzisiejszej poiyki 
niemieckiej. 

W. dniu powrotu iorda Halifaxa 
co Londynu ódbyło się posiedzenie 
Izby. Lordów. W pzzemcwien.ach 
swoich. lordowie nie tylko z opozy- 
cji, ale 1 ze stronnictwa konserwa- 

tywnego podnosili trudne położenie, 

w jakim się w skutek wojny, znalazly 
dzisiejsze Niemcy i wyrażali poźiąd 
iż należałoby uwzglęjnic słuszne pre 
tensie Rzeszy także w sprawie koio- | 

nij, Pewna część wpiywowej prasy 
angielskiej także zajęia dosyć Zycz- 
liwe stanowisko wobec niemieckich 

żądań kolonialnych. Od poprzednich, 
energicznie negatywnych w tej spra 

wie oświadczeń Baldwina i Eiena 

wyraźnie zaznacza się w opinii an- 

gielskiej zwrot ku kompromisom i 
ustępsiwom. «GA 

O kołóniach mówi także komuni- 

kat: oficjalny ogłoszony w sprawie 

rozmów, jakie 'w Gn. 29 i 30 Lstopa- 

ča miały miejsce w Londynie mię- 
dzy francuskimi ministrami Cnau- 

tempsem i Delbosem. a premiere 

Chamherlainem : innymi czionkami 
rzejsu brytyjskiego. 

„sformułowania zostało stwiecdzone, 
że sprzwa kolonij wymaga glębszych 

«studiów i nie może być teaktowana 
osobno, t. zn dez udziału innych 

państw. zamteresowanych, 

Wobec wysun:zcia się na pian 

ierwszy po beriinskiej wizycie lor- 

a Hali sprawy kolonij niemiec 

kiuh warto byluby postawić sobie 

pytanie, czy odzysxanie przez Rze- 

szę posiadłości zamorskich jest istot 

nie klominującym. celem  dzis'e.szej 

polityki niemiechtej. Inaczej mówiąc, 

czy Niemcy, tzyskawszy zwrot 6wo- 
ich kolonij i wybrawszy drogę eks 
pansji światowej i zamorskiej, goto- 

"we bylyby zrzec się swoich pianow 

i pożądań na kontynencie europej: 
"skim? (aki 
>. Jak więc naieży rozumieć mowę 
augsburską? Czy byla ona poświęco 
na wyłącznie sprawie koloni? Zacy 

* łujśmy tylko jedno zdanie: „Nowe 2^ 
«dania nas dzisiaj czekają — powie- 

"ćział Hitler —, gdyż obszar wydzie- 
lony naszemu narodowi jesl za cias- 
"ny'. Znamy tę śiewikę о 70 m:ito- 

"nach Niemców, którzy nie mogą się 

wyżywić na swoim terytorium pań- 

> stwowym. Znamy hasło wolnego 

miejsca na wschodzie („leeres Raum 

5 im Osten") i pian wschodniej enspan 
" sli po zwycieskiej wojnie. W:emy, 

-łe kolonie, które Niemcy posiadały 
przed wojną „nie były ani terenami 
masowego osiedlen:a się, ani cbsza- 

rami, pra ukującymi i dowożącymi 
żywność do metropolii. 

Przypomnijmy sobie też co pisał 
Hitler w słynnej swojej książce 
„Mein Kampf , xtóra jest ewangelią 
narodowo - socjalistycznych _ Nie- 
miec. Czytamy tam: „Zatrzymujemy 
odwieczny pochód Germanów na po- 
łudnie i zachód Europy. i zwracamy 
nasz wzrok ku wscho:owi. Stawia- 
my kres naszej polityce kożoniaine; 
i handlowej sprzed woiny i rozpoczy 
nainy politykę terytorialną przysz- 
łości, A jeśli mówimy dzisiaj o no- 
wych ziemiach w Europie, to rayśli- 
my w pierwszym rzędzie o Resi i 
o krajach sąsiadujących, od niej za- 
leżnych”. 

Biorąc to wszystko pofi uważę 
mamy prawo dojsć d»> wniosku, iz 
prawa kolonij nie wyczerpuje 28012 
pożadań n'emieckich i że wybor pol: 
tyki światowej nie jest zrzeczemieni 
się planów eksransji wscihodniej, a 
właściwie mówiąc starego pianu he- 
emorii niemieckiej w Europie. 
iniosek ten tym bardzie; jest uza- 

sadniony, że pa'ięcie przez Nieincy 
polityki światowej bwłoby Gziś przed 
„sięwz'ęciem jeszcze trudnieiszym niż 
przed woiną za czasów Wilhelma 
Anglia w obiiczu różnych niedezpie 
czeństw i różnych konkurentów po- 
stanowiła być silniejszą niż była kie 
dykolwiek. Toteż Anglia może ra- 
szem z Francją stużiować kwestię ko 
lonij niemieck'ch. stawiać propozv: 
cie czynić ustępstwa kosztem innytk. 
targować się i odwiekać, ale nie be- 
dzie chciała. dopuscić do tryumfu 
H'tlera na arenie wielkiei polityki 
światowej. > 

I.oto może się zdarzyć, że w trak- 
cie tych mozolnych partraktacyj wy 

+ « waimięta zostanie, a może nodsunięta 
inna riroga wyjścia, włąśnie ta, która 
wiedzie ku. wschmdowi. Byłaby ona 

gla Anglii łatwiejsza do przyjęcia 

ŻE 
Oo$sinixOWYM 

| dziejach odosobniony. Taka zwy | 

| przewzót bolszewicki 1917 roku. | 
Dzień rewolucji październikowej 

lo zwrotny moment w dziejach, ale 
w znaczeniu inaym, niż mu się je 
starają nal.ać boiszewicy. lo mo- 
ment wzmożenia nowoczesnych na* | 
cjonalizmów, będącyca gwailownym 
protestem przeciwko | kiamstwu, 
wazechwiadnie rządzącemu luiazkoś- 
cią przez półiora wieku zgorą. 

W atmesterze cieplaruianej nie 
powstają wielkie idee ani potężne 
rucny. Wymagają one innego kiima- | 

d| tu — atmosieny wasku, Poza tym ha-; 
sła nacjonalistyczne miogiy Zalrium- 
tować dopiero po zupełnym ban- 
kructwie lew.cewych pogląców na 
świat, Rewolucia bolszewicka przy: 
spieszyła ten moment. 

Gdyby Rosja vie stała się tere:   

„Jak to, precz z żydami — woial vy 
A 

„liberić, ćgalisć, iraternitć', a „p a- 
wa człowiewa i obywaiela“, „nie słu 
chamy was czarni reakcjoniści”, „na 
dejdzie kiedyś dzień zapłaty, eędzia- 
ini bęt ziem wówczas myl...* 

Oczywiście, że sędziami w razie 
czego zostalkby nie 
Polacy, Niemay, czy Włosi z pod 
czerwonego, czy czainego sztanda- 

| ru, lecz ich kruczowłosi a krukonosi 
kompanowie, ale to by się dopiero 
potem okazało. 

Młodzież kocha. nieznane. Grani- 
ca rosyjska leży od nas tak bimiko, 
że eksperyment sowiecki obywa 

  

  

enti:zjasłtyczai | 

się niemal w naszych oczach i prze- 
stał już być dla kogokolwiek censa- 
cyjnym doświadczeniem. 
zwierz ukazał nam swój 
pysk i wiemy, że 10 już koniec — 
że dalej nie ma drogi, že tax właś- 
nie wyżiąda zrealizowanie haset 
ikrajnej lewicy. Zwycięstwo komu- 
nizmu, to klęska lewicy na całym 
świecie. 

I Rosji ten eksperyment wy;dzic 
na dobre. Kiedy ien nieszczęśiiwy 
kraj wvnurzy się wieszcie z czerwo- 
nej łaźni, to będzie miał jej dos;ć 
na lat przynajmniej tysiąc. A żyda 
w Rosji po tym wszystkim nie zna- 
lazłby nawet Diogenes, cuoćby 618 
posłuż:wał się ref'ektorem zamias: 
lampki oliwnej. | > 

A to też mimcwolna zasluga boi- 
szewizmu. ' KB Ч 4 

  

Krwawe zajścia W Wyszkowie pod Warszawą 
W związku ze zbliżającym się komunistów, których bojówka, wyna 

renem eksperyrceniów wyznawcow okresem zakupów z okazji $wiąt Bo- jęta przez żydów oraz zaopatrzona 
| Marksa. to — kto wie, jak długo je: |żego Narodzenia Strounictwo Naro- | w nowe i mocne laski przez wiaści- 
szcze — nauka tego niemieckiego | 
'żyda zairuwalaby dusze najiepize;, | 
stuprocentowej aryjsk.ej msiodzieży. 
Uniwersytety Europy — te, najczul 
sze barumeiry społeczeństwa stały: 
by się rozsadnikaisni socjaiizmu, Ko 
munizmu, anarchizmu i, Bog wie, ja- | 

intelekiual- k:ch jeszcze zboczeń 

większym, niż w ubiegły:n wieku. 
| Czyż przed rowsiucją bolszewic- ; 
ką byłby do pomysienia taki żywio- 
iowy, wprost spontaniczny wybuch 
nacjonalizmów, „aku dziś odserwuje- 
my w całe: Europie, zagrożonej przez 

|inwazję marksizmu? Czyż do poiys 
|lenia byłoby takie odwazne i bez- 

dowe wzmośglo akcję przeciwdziała - 
nia kupowaniu przez Polaków w 
składach i straganach żydowskich. 

We wtorek, przed świętem Nie* 
pokalanego poczęcia N. Maru Pan- 
ny, odbywał się jarmark w Wyszko- 
wie, miasteczku niedaleko Warsza- 
wy. Jedna 2 placówek wiejskich 

zakupywał u żydów: Poza tym kazdy 
z kupców lub rzemieśiników, zatrud- 
niaj ących więcej niż jednego praczw 
nika, zobowiązał się dac kogoś do 
pikietowania. 

Alkcja bojkctowa spolkała się 
jelinak z wrogini przeciwdziałan:em 

| AE TT T ATR uk A S I NS TI ak T AIPS 

Pos.-Starzak złożył do laski mar- 
szałkowskiej interpelację ćo p. pre- 
zesa rady m.nisirów w sprawie spra- 
wozdania z procesu Juiiana Kowali- | 
ka, okręgowego inspektora pracy w 
Kielcach w sądzie apelacyjnym w 
Krakowie, a zamieszczonego w Zza 
sopiśmie „Krakowski Kurier Wie-' 
czorny”*.. 

W nr. 257 dziennika „Krakowski 
Kurier Wieczorny” z dn, 4 gsudnia 
1937 r. w notatce p. t. „Refleksj, z| 
sali sątowej' podającej wyro« w 
procesie Juliana Kowaiika, okręgo- 
wego in:pcktora pracy w Kielcach, | 
oskarżonego o naduzycia pieniężne 
zna,duje się ustęp treści następują: | 
cej: 

„Sąd Apelacyjny stwierdził, ze 

  

nami główneśc inspoklora pracy 
Mariana Klotia 1 kiercwnika wydzia 
łu prawnego ministerstwa  Opieik: 
społecznej Anton:ego Gadomskiefgo, 
uważając zeznania te jedynie za do- 
wóji, że wyższa władze ministerstwa 

     

    

W tym ieży niebezpieczeństwo ne- 
gocjacyj kcioniainych, niebezpieczeń 
stwo dla państw środkowej i wschod 
niej Europy, leżących mięczy: Niem-/ 
cami a Rosją. Że Francja jesl silnie 
zainteresowana w ewentua'nej po- 
lityce wschodniej Niemiec, to nie u-, 
lega wątpitrwości, Wyrazem tego za- 
interesowania jest podróż ministra | 
Delbosa do Warszawy i stolic, 
państw Małej Ententy. Londyński ka 
munikat o rozmowach minislrow“ 
francuskich i angielskich siwietuza, 
iż we wspólnyn. interesie Anglii i 
Francji lezy utrzymanie spokoju tej 
części Europy.   Hr. Stojadinowicz u hr. 

interpelacja posła Starzaka 
świadome tolerowaly: przestępstwa 
uizędników”, a dalej cytata z prze- 
mówienia prokuratora dr. Миемега. 

„W społeczeństwie utrwala 614 
przekonanie, że najuczciwsze są Go- 
łya im wyżej tym więcej prze”| 
stępstw, tym 'est gorzej”. la góra 
dobiera się co clkarbu państwa, оага 
ca skarb państwa na miliony i mi 
hardy. I ta opini. ma niestety uża: 
sadnienie ', 

Podaiąc powyższe do wiačiomo- 
šci p. Premiera zapytuje: 

1) czy tresčė wspomnianej notaik! 
w szczególności przytoczonyca 

ustępów odpowiada ' ' pizebiegowi | 
przewodu sądowego — jeśli tak 

2) „alkie p. Premier zaniierza wy; 

pizechodzi do poiząjiku nad zezna- | ciągnąć konsekwencje w stcsudnu 
Žo osób 'wymien:onych w omawta- 
uym artykule, 

3) jeżeli zaś omawiana notalłka 
jest niezgodna z piawdą — to dia- 
czego nie zostaia zajęta pizez wła- 
cze do tegę powołanę? | 

L i i i i ZZO 

WIZYTA JUGOSŁOWIAŃSKA WE WŁOSZECH. . 

Ciano. 

Stwierdzenie wspóiności uniere- 
sów Londynu i Paryża w sprawacł 
środkowej i: wschodniej Europy ma 
niewątpliwie swoją wagę. Rzecz tyż: 
iko w tym, żak daleko siężać bęjzie 

„ta wspólność. Doswiadczenia ostat 
nich lat nie są zbyt uspakające. Foli 
tykę Anglii cechuje raehzm obliczany 
na krótką metę i skłonność do u- 
stępstw, które podniecają Niemcy 
do stawiania nowych żądań. To nie- 
słychanie utruinia pozycję Francji, 
która ulega hamulcom idacym z Lon 
dyžu; en sobie bierność | ūzie 

ln; 7 marca 1936 r, kiedy|- > 
Nięmey łamiąc - traktat wersalsmi- — оо 
Francji w 

ciela jednego z żydowskich skladow 
gaianteryjnych, napadia w przewa- 
żającej liczbie na pikietu'ących na 
rodowzėw. й 

W chwali, gžy ci w walce z na 
pastnikami cołah się w stronę ko- 
scioła, z balkonu jednego z don:ów 
żydowskich zaczęły padać strzai; 

ni nych — w stopniu bez porównania Str. Narcl.owege wystaw:ła pikiety, | rewolwerowe ra wysofujących się. 
które pilnie baczyły, aby nikt niz, trzelał, jak się okazało, żyd Faji:- 

te'g, właściciel sklepu że:aznego w 
Wyszkowie. 

Wobec coraz gioźniejszeżo puło- 
żenia jeden z .ofających sie Pola- 
ków Cobył -rewolweru i dał ognia 
kilwaik.otnie w powietrze. Strzaty 
powstrzymały atakujących komuu- 
stów, talk, iż narodowsy zdołali wy- 
colać się i rozejsć się po mieście. 

Wiclu wśród n:ch jest siunie pora- 
nienych. Z komt.nistów jeden został 
postrzelony, jak stwierdzają świa1- 
kowie n'ewątpliwie przez wspomnia 
nego żyj ja tanjncejga, któzy celujyc 
do narod 
xomunistę, 

Aresztowano dwocli -narodow- 
ieów, p.p, Karasia i Karabiniew- 
skiego. ' ` 

AresatėNiania oeaeroktdw W2 LWoWie 
Żydowski „Nasz Pszegląci* do- 

nosi: ь 

"Już od trzech Gai krążyły we 
Lwow:e pogioski o ujawniea.u piz z 
wiadze bezpieczeństwa mie.czala:e 
dziafające, organizacji, ktora mata 
za zacanie procz piksctowan.a skie: 
pów takze niszczenie m.enia lud- 
ności żydowskiej. — W, szczegol- 
nosci czionkow.e tej organizacji 
oeneruwskiej zamierzań dtkonywa * 
napadów na sklepy ży-owskie, a ь- 
wienczeniema całego dzieła znisztz<- 
nia miał być zamach na Zydowski 
Dom Akadeuuscki ,przy czym zazca- 
kuzyć.nalezy,.że zamach ten Dł juz 
w stadium realnych przyśctowan, a 
nie doszedł do skutku, azięki ujaw- 
nieniu całej sprawy. Jak czżsto w 
żyćfh bywa, najlepszym detektywera 
jest przypadek. lak i konkreinie bio 
rąc odnośnie ostatnich wystąpień 
tajnej organizacji działającej we 
Lwowie, przyczynił 616 do ujawn.e- 
nia pianu przypa.ck, Oto w tran: 
waju nr. 1 jedaaio dwóch wzwia- 
dowctw polscyjnych, którzy uwagę 
swą skupili na młodym czlowieku, 
zaradzaiącym  wyrażny niepokój. 
Przytrzymano g6 i wylegiiymowano 
i okazało się, ze miał on istoine po 
wody co zaniepokojena, 

Zaląžek tej grupy sięga kresu Z 
przed kilku miesięcy, a insp:rato- 
rem fej powstania był es-urzędnik 
Banku Polskiego we Lwowie, a na- 
stępnie w Równym Władysław Ku* 
iewski. Grupa Kulewsk:ego zabiala 
się energicznie do „dzieła”, Mumo, 
że sam Kulewski był zawieszony w 
prawach członka Stronnictwa Naró- 
toweyo, za:zął on krząlać się na tu- 
tejszym terenie, pragnąc zdobyć po-   pularrość. W rezultacie owa jego 
grupa była namiastką O. N. R. we 
Lwowie. - 2 

  

wkroczyły do zdemilitaryzowanej 
Narrenii. A przecież min:sier Bald- 
win powiedział, 'ž bezpieczenstw> 

„Angiii leży nad Renem. Czy, kiedy 
przyjdzie wesua bezpieczeństwa 

uropv środkowo - hodniej, po- 
|iityka angielska nie bęczie usiłowała 
| wpływać hamuiąco na sianowisko 
1ządu Irancuskiego? 

Od wyników wizyty ministra De! 
bosa zależy w duzym stopniu, czy ze 
sprawy -koionij nie wyniknie kwe- 
„slia ekspansji niemieckiej ua wscno 

jo ż ów ? AZ 

wł, zadnym 29е 

| 

  

l 

Czerwony raz jeszcze |co expose w.cepremiera 
krwawy  Muwiataowskiego. 

| 

  
owcow qrrzypadkiem  trafii | 
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Z PRASY 
St. SL w artykule wstępnym 

„Kuriera Warszawskiego” ' wraca 

Mun. Kw.auxowski nie omicszkał: 
stwierdzić, ze: 

— „asza  mikroskopijna granica 

morska staia się dia aas juź nic sy“ 

bolem, aie realnym chiebcm  COdŁiCA- 

nym naszego gospodarsiwa, naszej uie« 

podlegiości, maszego prawa do życia, 
do posiępu, do odbudowy. Źwyż 73 
proc. w obrocie handiowym między Pol- 

ską i światem przechodzi przez nasz% 

porty w Udyni i w Gdańsku. Przy tym, 
w okresie 14 lat, zaoszczędziiismy а- 

lut w biłansie platniczym na tej poliiy* 
ce zwyż 2 mulirzdy 400 m.licnów zł., tj 

równowartość rucznego budzełu pan: 

stwa polskiego.» 

Oto mysli i stwierdzenia naprawdę, 
chciaioby się niemai powiedziec, że na- 
de wszystko pożyleczne i wskazujące 
jedną z naczelnych i przewodnich 

prawd byiu Polski. 

Równoczesnie autor artykułu 
stwier.za, że inni, a w szczególności 
czujni sąsiedzi niemieccy, 1ue spu* 
szczają & оха te! wieikiej sprawy, 
snując przewidywania. jej rozwoju 
przyszłego... za nas, ale nie... dla «45. 

Ostain'o w „Zeilscnriit 1Ыг Сеоро- 

Jitik“, geu. Hausier widzi przysz-0sė 

obszaru nad Baiiykiem w takich oto 
barwach i zerysach: 

— Baityk winien byč wzięty w 0b- 
ręb jednego i jednolitego państwa, 
wprowadzającego w życie myśl zjedno- 
czenia skandynawskiego wszystkich 

szczepów germańskich na północy, Fin- 
landia powinna zostać germańskim kra- 

jem osadniczym,  podposządkowanyja 
państwu, kióre ujmie Baityk w swe 
ręce, Obszar finlandzki ma znaczenie 

rozpędowe dla dalszego rozpozcierenia 
się rasy germańskiej, jak Estonia i 

Łotwa... 

Polski, nad tym Bartykiem germas- 
skim, nie widać w ośóle. 

„Kurier Warszawski”, 
iak i „Kurier Poznański' równo 
cześnie zwracają uwagę na Niesiy- 
chanie znamienny wypadek, miano” 
wicie zakaz o0.bycia w Warszawie 
ckademii w sprawie Gdańska. 

„Kurier Pozauański” pigże: 
Lziś stoimy WODEC iamiiy że zapc* 

wiedziana na it.nicną srodę i zorgani= 

zowanau na podsiawie zapioszen, a R.e 

w chasakiorze wiecu puouczueżo, aKA- 

dcemia w sprawie gdauskiej w siokicy 

patstwa poiskicżo została przez wia- 

dzę admiu.stracyjną zakazana, Podobno 

— jak donoszą -- ze wzglęau na „262- 

pieczeństwo publiczne”. 

Organ Scnatu gdanskiego „Danziger 

Vorposten* zdołali jaż wystąpić z $9 

rącą pochwaią warszawskieżo kom.sa- 

tisiu rządu, dodają jecnak wymowiięy 

że polskie czynniki adra.nisuacyjie wii 
ny byly dla dobrych stosunków z Niem 

cami dawno juź zażronić urządzania le- 

$0 rodzaju zgromadzen. Takie Same 
stazowisko zajmie niewątpliwie pra>a 

Rzeszy Niemieckiej. 

A w ljm czasie, w którym w ślo:i- 
cy państwa polskiego nie mogła dojść | 
do skutku akażemia gdanska, pp. F *r- 

ster i Greisci jeżdżą po Niemczech. jak 
one długie i szerokie, z zebranie ma 

zobranie, których ma być aż 150. W 
Essen Greiser twierdził publicznie, że 
Polska uzna'a Gdańsk za  samodz.vla: 
państwo (7:). Czy niemieckie wladze 
państwowe  przeciwdzialają tej rożo- 
cie? Czy zakazuje się zgromadzeń pp. 
Forstera i Greiscxa? Czy koniiskuje się 
prasę, o zebraniach tych i ich uchwa- 

Zarówno 

łacn refsrującą? A 

MARSZ. CAR POGODZIŁ SiĘ 
Z OZONEM 

„Czas* przypomina, ze sprawa 
utworzenia na terenie Sepau kb:bu 
pariamertarnego Qzonu wywota.a 
duży sprzeciw ze strony 1marsz. Ca- 
za. Oczekiwano nawet, że jesli pix 
Koc nie odstąpi od swegc zamiaru, 
to marsz. Car ustąji. 
„ „Ale sprawy potoczyły się inną 
«o0ieją: 

„ NV międzyczasie zaszły widocznie 
jakieś okoliczności, które skioniły mar- 

szałka Cara do zaniechania oporu w 
stosunku do klubu Ozonu, Na;lepszym 
tego dowodem jest fakt, iż klub tea 

otrzymał ostatnio do swej dyspozycji 
lokal na terenie Sejmu. Jest to ten 
sam lokal, w którym swego czasu m.e= 
ścił się klub B. B. W. R. . 

Fakt powyższy jest ważny nie tylko 
dlatego, że dowodzi zupełnej zmiany 
stanowiska marsz. Cara. Ponad to bo- 
wicm wysuwa on pytanie, co będzie na 
wypadek, gdyby obok klubu Ozonu, 
powstały w parlamencie także inne 

kluby ideowe. Pytanie to nie jest by- 
najmniej retoryczne, wobec' poważuej 

możliwości powstania «w- majbliższymą 
<amsie klubu demokratycznego.
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**We czwartek dn. 9 bm. — jak 
już w numerze wczorajszym donosi- 
Lsśmy, Ogioszony żostai wyrok w pro 
cesie diarzynski contra dLudnicAl. 

Seniencja wyroku brzmi: 
Sąd uznai p. Wiadysiawa Stuk- 

nićkiego winnym zarzucanych mu 
czynów 1 skazał go na 3 miesiące 
bezwzględnego aresztu i 500 zi. grzy 
wny, za obrazę zaś na 200 zi, grzy- 
way. 

Po połączeniu kar Sąd wymie- 
rzył oskarżonemu jedną łączną karę 
3 miesiecy aresztu i 50U zł. grzywny. 

Vo ogioszeniu wyroku przewodni 
czący ogiosił ustnie motywy wyscku. 
Motywy te są cość obszernie, może- 
my je więc przytoczyć tyiko w skró 
cie. 

Na wstępie zażnaczono, że przed 
miotem rozpoznania przez Sąa mo- 
gły być tylko te twierdzenia, zawar- 
te w inkryminowanej broszurze, ja- 
kie objęte zostały aktem osnarżenia 
ito'o tyle, o ile oapowiadają one au- 
tentycznemu tekstowi i Lresci bro- 
szury. 

W wyniku takiego stanowiska 
zajętego przez Sąd, na marginesie 
sprawy n.niejszej musiało pozostać 
szereg zagadnień wp.awdzie oma- 
wianych na rozprawie, lecz nie istot - 
nych z punktu widzenia przedmiotu, 
co do którego Sąd ma wydać swe o- 
rzeczenie. Jednym z takich zagać- 
nień była choćby sprawa gospodarki 
poprzednich Zarządów Miejskich z 
przed 1934 r. 

Przy analizie i interpretacji treś- 
ci poszczególnych ustępów, mieszczą 
cych się w broszurze p. Studnickie- 
go, a objętych aktem oskarżenia, 
ai doszedł do następujących wnio- 

w; 

RADY NADZORCZE 
Zarzut Studnickiego, że prez. 

Starzyński zasiadał w licznych ra- 
dach nadzorczych i pobierał tam wy 
sokie wynagrodzenia mie zosaf 
przez oskarzonego  ul-owodniony. 
Stwierdzonym bowiem zostało, iż o0- 
skarżyciei prywatny, będąc wicemi- 
mistrem skarbu, zascadai w kiiku ra 
dach nadzorczych, wygorowanych 
wszakże wynagrodzeń w związku z 
tym nie. pobierał. : 

SPRAWA DROŻDŻOWA 
W t. zw. sprawie crożdżowej Sąd 

nie mógł podzielić punktu widzenia 
zajętego przez oskarżyciela prywat- 
nego w jego akcie oskarżenia, tekst 
bowiem inkryminowanych ustępów 
wyraźnie słormułowanego zarzutu w 
tym sensie. nie zawiera, ani do wy- 
snuwania wniosku podobnego nie 
uprawnia. 

_ TAKTYKA OBRONY 
| Przewodniczący zaznaczył, że nie 
które wystąpienia obrony szły w Kie 
runku podtrzymania zarzutów, mc- 
gacych wynikaąć z zeznań pewny h 
świaklców, a nie postawionych w in- 

  

KS. ALEKSANDER KOT T. J. 

Życie I twórczość Horli Rodziewiczówny 
"Trudno też nie dostrzec lekko- 

myślności u I. Krzywiakiej, zarzuca- 
jące, Rodziewiczownie fanaiyzm na- 

rodowy, „który byi raczej tanalyz- 
mem klasowym' *;.  Przeczy temu 
„Dewajtis” i „Mi;dzy ustami a brze- 
giem puharu“. Auiorka „Floriana z 
wielkiej Hłuszy” postawiła sobie ha 
sło, konsekwentn:e w twórczości ca- 
łej przeprowarizone:  „Tvlko kto 
chce być silny i do całozyciowego 
boju gotowy, ten niech się strzeże, 
jak cnoroby dwoch szatańskich mo- 
cy: pesymizmu i nienawiści. Swoje 
rób, w dobro wierz, podiosci jak ro- 
bactwa unikaj, i pracuj, pracuj, pra- 
cuj". 

Tylko I. Krzywicka zdolna była 
spojrzeć na .wa.kę Rodziewiczówny 
ze złem rzeczywistości Pc!ski jako 
na przejaw fanatyzmu narodowego, 
względnie klasowego. Złośliwość 1. 
Krzywickiej w zcenie głęboko pa- 
triotycznej postawy autorki „Poża- 
rów i zgliszcz” ntoże budzić polito- 
wanie dla twóncy tego sądu, jeżeii 
nie coś więcej. 

Miłość ojczyzny odbiła się w 
w tworczości Rudziewiczówny uko- 
chaniem barw, kształtów życia 
wischośnóch mubieży, a w sztzególnoś 
<i czaru Poiesia, Wschód Poiski zna 
autorka z długoietniej autopsii, stąd 
jej obrazy przyrody w powieściach, 

1) Wiadomości Literackie X1II,1936 10, 
art. |. Krzywickiej „Piewczyni polskiego 

  

Fa? Westu”, z „44463 

7). Ibid. LE w « 
Wi aso dk 
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kryminowanej broszurze Stindnickie 

go. Sąd nie może jednak obarczać o- 

sikkarżonego odpowiedziainyscią za 

taktykę obrony. 

„OSAD* 
Należało natomiast 1ozwazyć, czy 

istotnie, jak twierdził oskarżony w 

broszurze i na iozprawie, Sprawa 

Uipińskiego i Przewiockiego pozo 

siawiia pewien nieprzyjemny . =la 

wiceministra Starzynskiego 
W tym zakresie Sąd uznał, iż do- 

wód prawdy został przeprowadżo- 
ny. Ūsas, którego istnienie Sąd 

suwierdził, dotyczy przede wszysl- 

kim okoliczności, iż kartel dzożdżo- 

wy przeznaczał pewne suiny na ceie 
polityczne, co w sprawie wytoczone; 

w swoim czasie przez Starzynskie- 
śo pzeciwko (Cipińskiemu i Prze- 

włockiemu nie zostało ujawnione. 4 

drugiej zaś strony, wyrok w sprawie 

Olpiūskiego nie postawii tamy po- 
gioskom uwłaczającym czci oskaszy 

siela prywatnego, co zeznan.ami sze 

regu Swiaclkow jak prokurator Kor- 

kuć, adw. Kierenowski, Przegaliński. 

zośiało na przewoczie ustaione, Po 

gioski te stanowiły, właśnie osad w 
.amtej sprawie. 

ZNIESŁAWIENIA 
Przechodząc do następnego pum:- 

ktu oskarżenia, — twierdzenia bro- 
szury, jakoby oskarżyciel prywatny 

uważał stanowisko prezyj-enta mia- 

sta za odskocznię do najwyższych 
stanowisk w Państwie, to zdaniem 
Sądu twierdzenie także zupełnie go- 
łosłowne i niczym obiektywnym nie 
poparte należy uznać za zniesław:a- | 
jące, podobnie jak twiex-zenie, že, 
protesją Starzyńskiego było to, że 
zaliczał się do Piłsudczyków, co da- 
ło mu rzekomo posadę w Prezydium 
Raty Ministrów. | 

Również zarzut reklamiarstwa 
nie został przez oskarżonego udo- 
wodniony, podobnie, jak bez oparcia 
na dowodach stwierdzających praw- 
dztwość, pozostał zarzut, jakoby wy 
jazd oskarżyciela prywalnego do 
Londynu odbył się na koszt publicz: 
ny: 

Przytoczone w broszurze fakty do 
tyczące rzekomego zdjęcia obrazka 
Matki Boekiej i wysłania Cepeszy do 
Papieża, uznać należy za na zupe. 
niej chybione, a w zestawieniu tyca 
faktów zaogatrzonych stosownym ko 
inentarzem, mieści się wyraźnie znie 
sławiający oskarżyciela zarzut dwu- 
licowości. 

Miejskiej polityki personalnej i» 
tyczą dwa ustępy broszury, objęte 
alktem oskarżenia. Są to zarzuty, ja- 
koby oskarżyciel prywatny, jako pre 
zydent miasta otaczał się nie wspoi- 
pracownikami, iecz zausznikami © 
raz zarzut wprowadzenia w instylu 
cjach miejskich systemu wywiadu 
čonosicielstwa. 

Do polityki personalnej Zarządu 

  

  

  

  Miejskiego należy również odnieść 

    a szczególnie „Lecie leśnych ludzi” 
mają wielką sitę bezpośrećniości i 
gruntowną obserwację. Dobrze bo- 
wiem uchwycona jest bezbrzeżna zal 
wód i łąk, cisza borów i lasów, do-| 
bre i złe strony instynktów zwierzy 
ny, surowość i ostrożność linii wer-, 
tepów, tajemniczość gęstwiny łóz ij 
lasów. Te wszysJkie <cecl.y opisu 
przyrody można wy.obyć przy po- 
mocy analizy proiogu „Gniazda Bia 
łozora'. Rodziewiczówna została nie 
tylko pierwszą, która wyśpiewała 
„czar Polesia”, ale pierwszą autor: | 
ką, która kała tym obrazom wyraz 
naprawdę artystyczny. Oto jeden z 
najkrótszych obrazków, jalki tu moż- 
na przytoczyć; Śmierć orła: „na roz- 
postartych potężnych swych skrzyd- 
łach nawznak leżał królewski — ob-| 
szarny władca pustkowia. Stalowe 
szpony zaciśnięte — zgasłe oczy ku, 
słońcu zwrócone — na piersi krwa-, 
we plamy — woda u:uwała go w taj, 
nie szuwarów”. Jest to jeden w nie-| 
licznych motywów polowania, Ro-, 
sziewiczówna użyła go w tym wy- 
padku tendencyjnie, ale też w 
sób artystyczny, godny autorki Ti 
ta leśnych ludzi“. Na Polesie autor- į 
ka palrzy nie tylko z puni *v widze- | 
mia artystycznegu, gdyz wi._i w nimi 
wielką przyszłość, kraj kotonizacyj- 
ny, w którym niejeden zaspokoi śłód 
ziemi, 

Zgoła innym problemem w twór- 
czości Rodziewiczówny jest koniecz 
ność zachowania języka i wiary, ja- 
ko. czynników o silę dosrodkowej, 

Jącej naród. k polski dia“ 

“ DZIENNIK WILENSKI 

Tydzień przeciwkomunistyczny 
wisika akcja narodowa w Wilnie Motywy wyroku o sprawie ©. Studniekiego 

częściowo zarzuty łamania charakte | 
rów tysiącom ludzi i wytwarzania 
złych obyczajów. 

Wszystkie te zarzuty Sąd uznaje 
za zniesławiające, przy czym we 
wszystkich tych wypadkach dowód 
prawdy nie został przeprowadzony. 

Żarzut wprowadzenia systemu 
wywiadu i donosicielstwa odpada 
bez reszty. 

Sąd uznał za zniesławiający i nie 
prawdziwy zarzut broszury jakoby o 
skarżyciel w związku z zamierzo- 
nym wniesieniem pozwu miasia prze 

ciwko Francuskiemu Towarzystwu 
Elektryczności zwolnii pod blanyin 
pretelkstem jednych adwokatów, a 
zaangażował innych. W związku z 
tym o:paść musi również dalszy za- 
rzuł, jakoby prezydent miasta oso- 

biście dawał adwokatom wskazów- 
ki, jak maja sprawę prowadzić. 

WNIOSKI SĄDU 
Oskaržony jako wytrawny publi- 

cysta poujął w swej broszurze zada- 
nie krytycznego naświetlenia sylwet 

ki Stefana Starzyńskiego na różny-i: 
odcinkach dotyciczasowej jego dz.a- 
łalności, uznając, :ż działalność ia 
była szkodirwa dla interesu publicz- 
nego. 

Interes publiczzy musi być wias- 
ciwą pobudką wystąpień publicy- 
sty, wolną od wzgląców osobisiej va- 

paści, uzasaćnionej interesem, w klo 
rego imię publicysta ma prawo pod- 
iąė walkę z doštrzežonym przez nie- 
go złem społecznym. 

Forma krytyki, zwłaszcza jej sza 
ta siowua n.e może przeradzać SiĘ 
w swawolę siowd, nie koryżgowaią 
hamuicami prawa i dobrych ODycza- 
jow. 

Oskarżony, jako człowiek światly, 
miał peiną swiadomość, iż pomaw:a 
oskarżyciela prywalnego o takie po- 

stępowanie i wiaściwosci, Ktore niu- 
gą go ponizyc w opinii publicznej 1 
narazić na utratę poiszeb'.ego ZaLia- 

mia. Swiaqomośc la wyczerpuje pod: 
m.otową istotę zmestąwienia. 

Oskarżony powoiuje się, iż CZer- 
pał swe wiadomości przytoczone w 
broszurze z prasy i innych dostęp- 
nych źródeł. Utcz stwierdzić naiezy 
zżodnie z orzecznictwem Dą-u_iNaj- 
wyższego, że nie jest niezbędnym, 
by gpiawca sam był żródiem wiado- 
miosci zmiesławiających. Pumawianie 
na podstawie wiadomości otrzyma: 
nych skącikolwiek nie pozbawia czy- 
na cech przestępnych. Subiektywne 
przekonanie sprawcy o prawdziwos- 
ci zarzutów, nawęt gdy znajdzie о- 
parcie w obiektywnych faktach, nie 
wyłącza przestępczoś.i zniesiawie- 
nia, jeżeli nie została udowodniona 
przedmiotowa prawi-ziwosć  zarzu- 
tów. 

W wyniku powyższych rozważań 
Sąd doszedł do wniosku, iż oskarżo- 
ny w inkryminowanej mu kroszurze 

W związku ze zwiększoną ak- 
tywnością lewicy, wyrażającą się m. 
in. w tygodniu propagandy  śocjaii- 
stycznej przed świętami Bozego Na'; 
'rodzenia, szumnie  zapowieuzialiy 
|przez „Robotnika* i inne pisma 
| „tożksirontowe”, Stronnictwo Nazo: | 
idowe w Wilnie postanowiło odzo-, 
i wiedzieć szeregiem zebrań mauiże- | 
stacyjnych na terenie Wilna, kióre 
by świadczyły, że na ziemiach pó!- | 
'nocnc - wschodnich nie ma miejsca 
na socjal-komunizm. 

Tydzień przeciwkomunistyczny 
S. N. trwać będzie od dnia 12 żru- 
dnia od 19 grudnia b. r. Rozpocznie | 

„się zebraniem publicznym w nie-| 
(dzielę, 13-go b. m., w sali „Sokoia”, 
przy wl. Wileńskiej 10. W ciągu na- 
jstępnych dni odbędzie się około 20 
zebrań w parafiach i stowarzysze- 
niach katolickich i narodowych. na 
których przemawiać będą narodow- 
cy. ч 

W związku z organizacją tygodnia 
Stronnictwo Narodowe wydało u- 
'lotki, nawołujące do walxi z žydo- 
„komuną. i 
| Działalność antykomunistyczia 
„S. N. rozwija się, pomimo przecóż- 
|nych przeszkód, jakie piętrzą się 
' przed nim. \ 
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W czwartek rano w Państwowej 
Szkole Vrzemysiowej w Arakowie 
wybuchł strajk upacyjny. W, Bio- 
kaczie b.erze udziai przeszio 6U' 
studentów osiatnicn kursow wydzia- | 
iów bndowy maszyn 1 budownictwa. 
Na budynku wywieszono szereg 
transparentów. 

Strajkujący domagają się m. in. 
zmiany ianstwowej Szkoły Frzemy- 
słowej na Wyższą Szkołę Zawono- 
wą, wprowaczenia do programu 
szkoly nauki budownictwa obion- 
uego dla ceiów obrony Panstwa, na- 

podmiotowym, jak i przedmiotowym 
zniestawienia oskarzycieia prywai- 
nego oraz obrazy jego godnosci Osu* | 
b.stej, za co winien ponieść karę w 
ranicach sankc;i przewidzianych w| 

3 l art. 255 i 8 J art. 256.4, K. | 
Karę orzeczoną w sentencji wy* | 

roku Sąd uznat za słuszną i współ: | 
mierną ze stopnieia napięcia złej wu- | 
li oskanzonego, biorąc przy tym pol, 
uwagę jego cnarakier, stan niająlo 
wy, wielk podeszły, poprzednią azia- 
łainość pubiczną i pub!':cystyczną, 
dokoła sprawy odzyskania niepoa- 
legiošci Volsk:, Z <rugiej zaś strony 
faki, iz uznune przez dąa za niepraw 

jclzawe zarzuty siawiane oskarżycie- 
lowi prywatnemu dotyczą wartości 
nie tyiko indywidualnej pomawiane - 
go, jako jednostki „jiecz w znaczne! 

| mierze jego warlości społecznej, kla 

  

Jjedaą z największych jest nie- 
iBÓZNOŚĆ | UZySiiiiA 
šali a Gasowe ztebianie. 

Najlepsza, bo największa Sala | 
Miejska (kino „itdars”) jest dzierża* 
wioia przez „oOiizeęica” i poudzici= 
zawiona żydo;a, Uczywisia, ze OWZzy 
mać jej me byio można, 

Wiaścicieie teatru „Luinia“ i ki- 
na „Swiaiowia“ OdiqOW.Ii WynZAjĘCIA 
sali, tiuiiacząc się różnymi мар 
Gami iozmainymi. 

Pomi:ao to „tydzień* odbędzie 
się. Narodowcy pasuęiać jedaas bęĘ- 
dą, że zebrama P. V. S. odDyWają . 
się w saiach naiezących do miasta, 
tj. w w.eikiej 
teatrze na Fohkulance. : 

Stronnictwo Narodowe, organi- 
zując tydzień, wierzy, że masy na* 
rodowe i katolickie Wina zrozu- 
inieją jego inicjatywę i przez tłuzany 
udziai w zebraniach zarówno pa- | 
raiiainych, jak i na wiecu w sali „do- 
koia“ 
przeciwkomunistycznego: 

ŚWIATOPOGŁĄD KATOLICKI, 
PROGRAM NARODOWY I ORGA- 
NIZACJA STRONNICTWA NARO- 
DOWEGO — ŻWYCIĘŻĄ 2100- 
KOMUNĘ. w. b. 

kuły Przemysłowej 
w Krakowie 

dania szkole takiego programu, aby 
absolwenci otrzymali w siużbie pan* 
stwowej i samorządowej piawa co 
stanowisk urzędowych pierwszej xa- 
iegorii oraz prawa do używania ty: 
luwiu imżyniera. Ponadto bloxujący 
domagają się zmiany dolychezaso- 
wej nazwy Fanstwowej Szkoły Psze* 
myysłowe, w Krat:owie na nazwę ai- 
storyczną: Faństwowy instytut leca 
iwczny w Krakowie, : 

Strajkujący wysłali w tych spra: 
wach memor at čo Min, W. R. 1 0.1? 
sraz _ prezesa Rady Ministrów. 

ger e; OKE i i i S OS i i OT i сооЙВед 

jego działalności, odmówić mu nie 
то2оа. ® 

POPRZEDNIE WYROKI SKAZUJ 
CE WŁ. STUDNiCKiIEGO 

Należy przypomnieć, że Wi. Stud 
nicki ma za sobą następujące wyroki 
skazujące: 

Wyrok prawemocny W'ydz. 94- 
woławczego Sądu Okrężowego w 
Warszawie z dn. ©.4. 1933 r.—3 mie 
siące aresztu za zniesławienie woj. 
Urażyńskiego. 

W związku z tą sprawą — 2а о- 
brazę Sądu i władz wojewodzkica— 
wyrok Sądu Apelacyjnego w Warsza 
wie z dn. 7.3.1933 r. —- 4 ani aresztu 
z zawieszeniem na lat 2. A 

Z oskarżenia Stelana K'jewskie: 
go o zniewagę w lokalu Sąju — 23 

| dni aresziu — wyrokiem 13 oddziału 

dopuścił się zarówno poi wzgiędem: | rej, mimo może i wieiu błę.ów w|Sądu Grodzkiego w Warszawie. 

niej „ma wielką moc”, a „wiara jesi 
wielkim dobrem , jest „ojcem, co 
uczy i prowadzi”, lemu zagadmie- 
niu poświęciła specjalnie caią po- 
wieść „bBarcikowscy”. Jako wzór o- 
brony wiary daje aulorka wyirwa- 
łość ludu unickiego, opromienionego 
giorią męczeństwa w powieści „Byli 

1 będą” W „Kwiecie lotosu" mamy 
d:rodzenie boliztera pozytywisty, 
wpatrzonego w siłę rozumu:, gardzą- 
cego wiarą, który jednak pod wpły- 
wem Łasku, wraca do stóp Krzyża i 
i szuka ukojenia. Cześć «la Królowej 
Korony Polskiej zualazła piękną kar 
ię w „Florianie z wieikie Hłuszy” : 
w „Radzie koronaej 1925“. Jest io 
naro.lowe misterium, w kiórym au- 
torka gromadzi bohaierów narodo- 
wych u stóp Jaenogórskiej Pani bv 
przed Nią wypowiadaii swe troski 
1 nadzieje, by przez usia Aaama 
Mickiewicza wyzn2li swej Krolowej: 
„My twoi, Tyś nasza". 

Słusznie więc podkresiają kryty- 
cy w twórczości Rodziewiczówny ' 
wielką mysl religijną, wętą po chrze 
ścijańsku, ') i etykę przedstawioną 
z wielką sublelnošcią?), chrześci- 
jańskie pojęcie Boga i «uszy, gdyż a- 
ntmizm i metym psychoza jest tyl- 
ko poglądem bol:ąterki „„Atmy”, a 
walkę z nierozerwalnością małżeń- 
stwa prowadzi przecież kobista zła- 
mana i zawidiziona w nadziejach. 
Według Radziewiczówny człowiek 
powinien być religijnym, w prośbach 
modlitewnych musi łączyć się ze 
Stwórcą, gdyż jest on czymś więcej 

*) Zdzisław Dębicki, Portrety, Warsta- 
wa, 1927, str. 244, 

£) K. Czachowski, Maria Rodziewiczów 
na na Ile swoich powieści, Poenań. Wyd. 
Polskie R Wagner str. MM, 7. 

  

nuż podmiotem doznań fizycznych i 
reaxtj: na nie, jest on bowiem „Jak 
urzewo, potrzebuje korzeniem w cus 
WTOSNĄĆ 1 rosę li.cć i Sionsio , Keli- 
g$ijnosc ta jest pia«tyczna, trzezwa, 

pozbawiona bugoteri („Nądziel j. w 
„Miejaoc.e ' przec ez mowi: „N.e len 
chrześcijanin, Kio śizyz nosi, ale ien 
kto krzyż znosi, nie ten SZiacncic, 
kio hero ma, aie ten, kto sziacnet- 
nie czyni. 

INic więc dziwnego, że Rodzie- 
wiczówna swą mysią rel.gijną trat.a 
do najlepszyca i najpoczciwszych lu- 
dzi w Puisce..., to tyca Ogiisk domo 
wych, gdzie starano się wszczep.c 
dorastającyim pokoleniom moralne 
zasady w slosunhu do Boga, do Oj- 
czyzn; i «o biiźniego” j. Ni: dziwne- 
go, że ta postawa nie podoba się L. 
Krzywickiej, gdyz nie lubi siuchac 
wieie „0 Bozi ') i to właśnie w „Le- 
kie leśnych bazi , w powieści, kió- 
rą inni nazywają „modlitwą dzięk- 
czynną do dobrzgo Boga“ *). 

Zgodnie ze swym poglądem reli- 
gijnym rozwiązała Rodziewiczowna 
zagadnienie ema1cypacji kobiet. O- 
gromny ten problem opracowała au- 
torka uczciwie i trafnie, choć prostu 
i zrozumiale w „Cewajtisie”, w „Ką- 
dzieli i w „Kwiecie lotosu' . Rodzie- 
wiczówna nie wzbrania kobiecie szu 
kać wiedzy w wszechnicach, nie za- 
mylka biur 1 wacsztatów. Ale broni 
odwiecznych i trwałych celów kKo- 
biety: „Nie ma małych prac, są tylko 
mali ludzie. Żeby kobiety zrozumia- 
ły, jalk źle spełniają swe obowiązki, 
  

| *) Z. Dębica, Portrety, Warszawa 1927, 
str. 244, 

ł) K. Czachowski, Maria Rodziewiczów- 

"na na tle swoich powieści, Potnań, Wyd. 
Pelgkie R. Wegnera, str, 168:   
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żeby zrozumiały, jak wielkie są i 
trudne, wtecy byłyby dopiero eman= 
cypowane.. Kobiela zamężna must 
się znać i na pedagogii 1 na higienie: 
1 na rachunkowości i na chemi, Mu- 
si często być sędzią w swym małym 
światku i spow.ednikiem  młodyca 
serc i Chyplomatą z mężem i ze świa- 
tem”, „Ona musi umieć kochać i ko 
chania uczyć. Kochania Boga i zie- 
mi i cbowiązków, i cierpień i biiź- 
nich”. Tak pojęta emancypaca jest 
tylko rozszerzemem zadań i obowiąz 
«ów kobiety. 

W. związku z emancypacją poru- 
szyła Rodziew'czowna i problem ro- 
dziny, jako szkoiy, uczącej kochania 
wszyskich wartości niezniszczal- 
nych, dodatnich, a choć nie pogiebila 
tego zagadnienia je: nak intuicją ko- 

biety, uchwyciła dobrze przyczyny 
nieszczęść rodzinaych, jak brak mi- 
łości ofiacnej, niedobór małżeństw 
(„Nieoswojone puaki”), wacliwe wy: 
chowanie kobiety, „zabawa w mał- 
żeństwa', W. rodzinie, wecług Ro- 
dziewtłczówny, matka jest wszyst- 
kiem iest kapłana i dobrym anio- 
łem. uczy „swój naród liczny i drob- 
ny” marlitwy porannej, chroni przed 
upadkiem moralnym („Wpisany do 

Heroldi'), uczy m'łosci Ojczyzny. 

Dlatego Barcikowska zostanie zaw* 

sze wzorem matki - Polk:, a Taida 
Skarszewska z КайтеМ" ideałem 
kobiety i matki, szukaacej prawe 

dziwie szczęśiwej przyszłości swych 

synów. Obrońcą rodziny jest. Świda 

w Czarnym Bogi”, rzucający prze- 

strośę nihiliście. - „A mie tyka:cie 
dwóch rzeczy: Boga i ror łziny". Wzo 
rem ojcowskiego autorytetu, nauczy 
ciela pracy wytrwałej i planowej zo” 
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"ty.przcz młodą dziewczynę, która wszczy- 

DZIENNIK MITENSKI 

Oszukańcze machinacje żydów | 
   

W dniu wczorajszym przed Są- 
dem Okręgowym stanęli współwia- 
ścicieie „splajtowanego' już zakiadu 
'zastawniczego pod firmą: „Wiieńsxi 
Lombard ,„Cresovia” — Azyk Lej- 
bowicz, Szloma Gordon, Abram 
Szlosberg i Izaak Gotfryd oraz bu- 
chalter fi1my Szymon Szapiro. 

Oskarżeni oni są o nadużycie za- 
ufania wierzycieli lombardu „Ureso- 
via” i narażenie ich na znaczne stra- 
ty pieniężne. Ponaiito akt oskarże- 
nia zarzuca oskarżonym świadome 
fałszowanie ksiąg buchalteryjnych 
dia ukrycia oszukańczych mach:na- 
cji finansowych. 

Tło sprawy jest następujące: W 
lutym 1924 r. współwłaściciele lom- 
bardu zawarli umowę, mocą której 
powstał zakład zastawniczy „Cresc- 
via”. Właściciele zobowiązali się nie 
prowadzić ani wspólnie ani na włas 
ną rękę żadnych innych przećsię- 

- biorstw hadlowych lub przemysic 
wych. 

Jeinak nie długo po tym nasu- 

KTS TEIDE SAT TS 

Gieidi wzrsrawska 
z ča. 10, XII, 37. 
Dewizy: 

cz zz WSDÓłWłAaŚCcicieli lombardu „„Kresovia'” 
szono przepisy umowy: wszysey Wówczas właściciele, chcąc 4а › 
właściciele zaięli się poza lłomwar: bezpieczyc swoje udziały w przeć: | 
dem interesami fabryki iutel „Seai |siębiorstwie, poczęli wydawac 1ix- 
I zajęli się tak gorliwie, że pieniądze  cyjue weksie swym krewnym 1 Zna- 
w wysokości 243 tys. zł. o.rzymiane | juiiytu, ma,ąc nadzieję tą arogą wy- 
ud: wierzycieli na potrzeby lommbaruu 
-— bez wiedzy tycnże požyczkodaw- 
ców przeznaczal: na ceie fabryk: 
„Seal“. — przeprowadzając dla ukr;- 
cia tych nadużyć fałszywe wpisy w 
księgach buckalteryjnych. 

W roku 1935 w labryce „Seai” 
wybuchł pożar. Straty spowodowant 
tym wypackiem pociągnęły га 60Ъ.. 
upadłość tabryki oraz odb.ły się bar 
uzo poważnie na sytuacji finansowe, 
lombardu, któremu poczęia grozi: 
zkwadacja. | 

toiac zagrozone kapiiały. 
krzymucowy nadzór nad masą и- 

packościawą wykiyd OSZUmaiicze o 
peracje tinansowe i Lejbowicz, Gur- 
don, ŚSziczberg, uottryd i dzapiuu 
zasiedli na ławie oskarżonych. | 

Na' rozprawę wczwano  36-iu 
swiadków. (iu) 

Oskarżeni Lejbowicz, Gordon, 
3zlozkerg i Szapiro skazani zostaii 
po 2ipoi lata. Natomiast. Godtryc 
został umewinniuny. (aj 

Wyrok w sprawie „Źródła Polskiego” 
Przerwana przedwczoraj rozpra- 

wa przeciwko sprawcom  systema: 
tycznych kradzieży w składzie ga- 
lanteryinymn „Żródło Polskie“, wczo- 
raj zakończyła się wyrokiem skazu- 
jącym. Sąd Okręgowy uznał wine 
wszystkich oskarżonych za. udo- 
wodnioną i skazał: ekspedientkę 
Helenę Urbanównę na 1 rok i 6 mie-| 

Berlin 21297 99,80 ! 
Gdańsk 100.20 212.11 | 
Amsterd. 293.75 294.47 į 
Londyn 26.39 26.46 
N. Je czeki 5278 5264], 
Paryż 17.96 18.11 
Praga 1855 1861 

"Akelai: 
Bank Pelski 108.50 

Papiery: 

4 i pół proe. wewnętrzna 58.88 59.50 
3 proc. poź, inw. 1 em. 7550 
3: „ 5 „2 74.50 ser. 85.75 
3 proc konwersyjna — 63.75 
5... kolejowa —., — 
6 . dolarowa —  kubon 
4° „ premi. dolarowa 40.25 39.85 
7 „ stabiliz — kupon 
4 .  konsolid, „6250. dr. 6025 

waluty: 
Dai. amer. 527 524'|; ‚ 
Marki niem. 117 114 i 

Głełda zbożowa-towarowa | 
„4 Inlarska w Wilnia i 

z dnia 10 XH. 37. 5% 

sięcy więzienia; jej koleżankę — 
Annę Smogorównę na / miesięcy 
oraz ich wspólników Jana bokdano- 
wicza i Karpa £awrenowa, kiórzy 
pomagali ekspedienisom do zbywa 
nia ślśracz.onego towaru, na 6. mie* 
sięcy każdego. Trzem ostatnim o- 
skarzonym wykoname kary zawic* 
szona па 5 !at. (in), 

Zadymka śnieżna i zaspy 
W ciągu dnia wczorajszego i nocy 

"szalała silna zad;mka suieżna. Na 
drogach i szosach utworzyły się za- 
spy. Komunikacja samoioiowa na 

Ryga została wstrzymana. 
Na linie kolejowe. wysiano pług. 

odśnieżne 1 bryžady robotniaow. 
Kilka autobusów i samochotów 

hni Wilno — Warszawa i Wilno — utknęio w drodze. (h) 

Wpadł z saniami i wieprzami do stawu 
Skutkim wczorajszej śnieżycy , 

pod Olkienikemi hančlarz wiepizy,: 
Symonowicz Ignacy, pociemku wje-; 
chał do napół zamarznięłeśo i za-: 
snieżonego stawu. Symonowicz wraz 
z koniem i saniami stoczył 6148 do“ 

wody i niechybnie by utonął gdyby 
uie natychmiastowa pomoc wioś.ian 
i ieśników, którzy wydobyli żo. Sa- 
nie z wieprzami znaiazły się na 
mnie stawu. (h) 3 

Pociąg najechał na sanie 
Pocia$ osobowy, idący z Woropa- 

| jewa co Drui pod sl. Druja ffprze- a Łakotkowa zab.ia. 
zona Paulina, Sanie zostały rozbite, 

Łanotko nie 
Ceny ra towar średnie! hazdłowaj t» jezdzie kolejowym najechał na sanie, doznał żącnych obrażeń. 

kości, sz 100 kg. parytet Wiiao, przy nor 

maainej taryfie przewozowej (lon aa 2000 ką | 

t-so wag. st. zał). Ziemiopłody-—w łsdza 
kach wajuiow1 mata © ośrębr—w aleje 
paytó Lodsiusk 

W siotysti ! 
Švto I stand. 6% gii i 2395 24.00 
$rto I! staad. 670 g/l *! 22,50 23,61 
Pzzeałen | stanć. 736 gl") 2800 240 
Pizemiea I! stem. 710 Gl") 27.50 28.00 
Jęcsmtań | sinud 

$78/673 Л — — — J 
śęuszatoś |! stand, 649 g/l 19.00 —- 19.50 | 
dączmieć LII stand, 

620,5 5/1 18.00 — 18,50 
Owies | stand. 483 4! 22.60 — 22.50 
Owi:: 11 stand. 443 g/l 1950 — 70.50 
Gryka I stand. 630 17.75 — 18.25 
Gryka li stand. 610 1675 — 17.25 
S.sesię stane b. 097, bram 

wag stos, zał, 44.25 44.75 
Len trzep. Wołożyn b. | 

sk. 216.50 1430 -- 1520 
Lan trzep. Horodziej b. | 

sk. 216.50 1700 — 1760 
Len trzep. Traby b. SPK 

sk. 216.50 1460 — 500 
Len. trzep. Miory b. SPK 

sk. 216.50 1350 — 1390 
Len czesany Horodziej b. | 

sk. 303.10 1980 — 2020 
Kądzieł Horodziejska b. | 

sk. 200 1460 — 1500 
Targaniec mocz. asort. 

1j1-56,50 sk. 173.20 _ 766 — 820 
Targanicc mocz. asort. 

Hll-50j50 sk. 174,20 910 — 950 
"| Kiky miguwych taryfach, x ktorysi 

korsyriają mlyny wileńckie aa żyło i psze 

nic cen; lbco Wiiac kallculują się 6 20-—44 

grozy taali w odlęgiośnach режубо 

200 mte. 
oz e 

Nowości wydawnicze 
Н. ©. Rowlanć. CZŁOWIEK Z TACZ- 

KĄ. Czerwone Książa, M, Arcta. Tłumaczy- 
ła R. Czekańska-H+ymanowa. W barwnej 
obwolucie S$. Grzybo wicza, 292 strony. Wy 
dawnictwo M. Arcia Warszawa, 1937. Ce 
na w brosz. zł. 5— w opr. zł, 7— 

Młody leśnik jedzie odwiedzić piękną 
pannę, z którą pragnie się ożenić, idą. 
przez las zostaje ni: jpodziewanie napadnię 

na z nim bójkę. Miody człowiek jest w 

trudnej sytuacji, gdyż dziewczyna zręczna ' 
tilna, a meska kurtaiszja nie pozwala mu u- 
wolnić się od napas!riczki jednym silniej- 

rzym ciosem. — Jakie były przyczyny tej 
bapaści i jej skutki, czytelnik dowie się do- 

piero przy końcu lej ciekawej puwiesci, któ 
ra lączy w sobie cechy powieści obyczajo- 
wej i romansu kryminalnego posiadając d3- 
datnie cechy obu tych rodzajów literackich. 

Książa obfituje w sytuacje niespodzie- 

wana, od wysoce dramatycznych do czysta 
romantycznych — w nagłe zwroty aXcji i 
nieoczekiwane wyjasnienia, z których naj. 
bardziej nieoczekiwaay jest moment końco- 
wy, potraktowany prześlicznie, » dażym te' 
piarsm t wdziękiem. ё   

ktorymi jechali Juzet Lakoiko 1 Jeg 

  

z czystej weny (Wętij, Kamileli, pULoWeny, Skarpety, pończochj it. @, 

W. NOWICKI 
Nowe 
wory: 

Wilno 
Wwieisa 30. 

KOGIUJ, Krauatoa, $pinżk, StaliKÓW, rękawiczek, nocoj bielicaj 11. @, 
Ciepła bieiizaa bėjuwa i L-ra Jaeyera. 

Bogaty wybór poda 
e" 

GRUDZIEN MIESIĄCEM. 
RALAOFUNIŁACJI 
szkół powszechnych 

Społczny Komuiei Radofozizaeji Ara 

ju ogiosił vaezwę, w której zacaęca inst ;- 

tucje oraz osoby prywatne do skiadania 0- 

har na zakup odbiorników radiowych dla 

szkół. 

Komitet ustali w porozumieniu z Mini- 
sterstwem W.R. * O.P. wykaz tych szkół | 
powszechnych, które ze wzgiędów OS 

mych i kuitursimych powiany być przede 

wszystkim  Zrawotomzowane. 

Udpowieduie kwoty na [andusz Radio 
fonizacji Szkół Powszechnych wpłacać na 

leży na konto P KO. nr. 1o.130, Jeśli jakaś 

instytucja wpłagi kwotę wystarczającą na 

zakup całeg. udhiornika dla sznół (od 113 

do 173 zł. w zaieżności od wyposażenia od 

biornika), wowczas szkcła otrzyma odb.or- 

nik zaopatrze.y tabliczką z nazwą insty" 

tucji, która odbiornik uiundowała. Ponadto 

spis fuqdatorów odbiorników radiowych 

dla szkół ogłoszony zostanie przez radio w 

specjalnej Złotej Księdze. 

WYSTAWA RADIOWA W ŁODZI 
Jeszcze «rwa Wystawa Radiowa w 

Sierpcu, a już rozpoczynają się prace przy- 

gotowawcze do nowej wystawy radiowej, | 

która otwart„ zostanie w Łodzi dn. 29-go 

stycznia 1938 i trwać będzie do dn. 13 lu- 

tego. Wystawa mieścić się będzie w auli 
i kilku sąsiedzach salach Państwowej Szko- 
ły Przemysłowo - Technicznej przy ul. Że- 

romskiego 115, 

SPORY LITERACKIE W STAROŻYTNYM 
RZYMIE 

Dziś „ godz. 17.00 w programie ogólno- 
polskim nadaje Rozgłośnia Krakowska pre- 
lekcję dr. Gustawa Przychockiego, prof. 
U. J. na temat polemik i intryg pisarzy 
rzymskich. Prof. Przychocki przedstawi w 

felietonie radiowym zarówno anegdoty, jak 
+ autenty:zne wiadomości, dotrczące riy | 

  

  

| Już nadeszły na Sezon zimowy dla panów 

Kotar studio 

rków na gwiazdkę. 

  

watnego +vcia pisarzy raymskich, zwycza- 

ów w klubach artystow, dalej skaadaie ii 
terackiv i zatargi o plagiaty, walki reżyce* 

rów teatralnych z publicznoscią 1 dzamaius- 

gami i t. p. wydarzenia starożytnego Kzy- 
mu. 
KONCERT WILEŃSKIEJ ORKIESTRY 

Dzisiejszy koncert Ofkiestry Wileńskie! 
pod dv. Władysława Szczepańskiego pr'y- 

niesie utwory poważniejsze BDeeihovena, 

Bacia, Mozarla, Schuberta i d' Alberta. Na 

uwagę <asługijie m in. uweriura Bethu 

vena „Lenara III“. 

Po'skie Radio Wilno 
Sobe's, dnia 11 grudnia 1937 roku. 

6.15 -— 8.00 Audycja poranna. 11.15 Au- 

dycja dla szkół. 11.40 Utwory W. A Mo- 

zarta. 11..- wygnał czasu i bejnat. 12.03 Au- 

dycja "oałudmiowa, 136% Wiadomośc. z in'a- 

sta i prow'nen. 1953 Audycja życzeń dla 
Gzieci. 13.35 Koncert Orkiestry Wileńskiej 

pod dyt. w. zpańskiego. 1.23 „„Zają. ' 
— nowela Adolfa Dvgasińskiego 14135 Mr 
zyka popuiarna. 15,4%) Wiadomości gospadar 
cze. 13.45 są p. t „Jaś i Małgosia" — 

dla dzieci 16.15 Koncert solistw. 16.50 Pu 
gadanka aktualna. 17.60 Spory literackie w 

starożylnvm "zymie -- odczy:. Audycja 

„na cześć śćróla Sioica“ muzyka Z Oper 

Lullu i Rzmeau. 1806 Wiadom:ści spozta 
we. 1810 „Przed yjazdem Odrodzenia w 
Wilnie" — pogadanka prof. Konrada Gó'- 

skiego. 18.20 7espół dawnych instrumentów 

18.55 Wilensu+e wiadomości sportowe, 9 19 
Audycja dia Polaków za gramuą. 13.50 Po 

gadanka aktualna. 20.00 Kcnce:t rozryw” + 
wy. 20.45 W przerwie. Dziennik wieczorny 
i pogadarta aktualna. 2130 , Dziesięć la' 

berów i boja šląshich Karlika z Kocyn- 
dra' — wesoła audycja. 22.00 Koncert po 
pularny. 22.50 Ostatnie wiadomości i ko- 
munikaty, 23.00 Muzyka na dobranoc. 23,10 
Zakończenie programu. 

  

   

Składki i ofiary na Stronnictwo Narodowe w Wilnie 
konto P. K. O. 

naležy wpizcač na 
Ni. 700-582. 

  

oai ча 
^ 

DZIS W NOCY DYŻURUJĄ AFTEKI:; 
Sokołowskiego — Tyzenhauzowska 1; 

Chomiczewskiego — W. Pohuianka 25; 

Miejska — Wileńska 23; Turg ela — Nie- 

miecka 15, Wysockiego — Wielka 3. 

Ponadto stale dyżurują apteki: Pasa — 

Ariokolska 42; Szaniyra — Legionow 10; 

Łajączkowskiego — Witoldawa. 

JAWA DLŁiS KĘDŁI: *UOGODA? 
Pogoda o zacuiaurzemiu zmiennym, 

przeważme dużym, z «przesotny:n. siuegiūii 
zwiaszcza w poinocnej części «raju. t'od- 

stawa chmur od iuy m. krzejizystość pu: 

wietrza przeważnie dość dobra, tylko w 
czasie opadów siaba. 

Nieco chiodriej. 

Wiatry z zachodu, dolne umiarkowane, 
gorne do 50 «m godz. 

WiAuumiOŚCI KOŚCIELNE 
— Roraty sokole. Dnia 12 b. m 

w kościeie św. Lucna o godz. 6 rano 
Koraiv sokole, zbiórka w Gnieździe 
o godz. 5,30. 

lradycyjny opłatek dnia 19 b. m. 
o $%-2./19, zapisy do dnia 17 p. m 
w sekretariacie. 

— kKoraiy Sodalicijne. Dnia 12 
o. m. w kosciele sw. Muchėda O g. / 
iano odoędą się Roraty OgolnosUda- 
ducyjne ze wspólną Komunią swiętą. 
Uzionkowie są proszeni o jaknaj 
isczn.ejsze przybyne w odznakaca 
sulidacy; nych. 

— koraty pracowników Zarządu 
Miejskiego. W n.edzieię 12 gruan.a 
r. b. o $ odz. 7 rano w kościsle sw 
Kaz:mierza odbędą się Roraty pra- 
towników Zarządu Miejskiego w 
Wilnie. Poiiczas nabożenstwa tnót 
kość. św. Kazimierza wykona pie.ua 
rel:gine „od (kierownictwem p. E. 
Połońskiego, orkiestra zas smyczke- 
wa Źw. Prac. Mie:swich odegra kilka 
utworów pod baiutą p. A Urbauo- 
wicza. 

Msza żałobna za dusze zmarłych 
członków Związku odbędzie się cna 
13 grudnia c godz. 1 w tymże koście- 
le. Zarząd Związu zapras:a swoich 
członków do wzięcia wz.aiu М а- 
hożeństwie. 

— Ogólne robotniczo - rzemiesl- 
nicze tradycyjne oraiy, organizu 
wane przez Chrzśc. Zw. Zaw. w Wi'- 
nie, odbędą się w kosciele św. Lu 
„ha (po-Dominikańskim) w niedzielę 
o godz. 6 runo. Kazanie pu.czas :0- 
rat wygłosi kapelan Chrzsc. Zw. «s. 
Aleksander Mośc'cki. 

— Śluby zakonńe, W nierz'ełę, 
o godz. 7 m. 30 z rana, w kościele 
ś.ś. Wizytek, przy ul. Rossa, dwie 
zakonnice Nawiedzenia Na/świętszej 
Maryi Panny złożą w obecności J. E. 
ks. Arcybiskupa Metropol.ty R. Jał- 
brzykowskiego ślubyj zakonne. wi2- 
czyste. 

Uroczystość tę poprzedzą roraty, 
które zostaną odprawione o godz. * 
z rana Lda członków Straży Honoro- 
wej Najśw. Serca Jezusowego. (m) 

— Miesięczna Msza św. Wil. Ko- 
ła Zjednocz. Pol. Lekarzy Katolik 5w 
będzie odprawiona da. 12.AIL., r.b., 
o godz. 9-ej w Kaplicy św. Kazimie- 
rza (Bazylika). 

Z MIASTA. 
— Przyjazd wice-premiera i mi- 

nistrów do Wilna. Wczoraj wie:zo 
rem przybył do Wiina wice-premiet 
wmž. E. Kwiathowsx«i w otoczeniu mi- 
nistrów poszcześsinych resortów. 
Na dworcu powiiał go wojewoda L. 
Bbociański w otoczeniu przedsiaw“ 
cieli włacz. (nl 

— Wilnianie poznajcie Wilno! 
Wycieczka nia.zielna Związku Pro- 
paźandy Turystycznej zwiedzi w da. 
12 grudnia Muzeum Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk. Zbiórka, jak zaw: | 
sze, w ogródku przez Bazyliką. Wy- 
cieczka wyrusza o godz. 12-ej. 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEN. 
— Kasa bezproceniowa przy pa* 

rafii sw. Filipa i Jakuba. W nie- 
dzielę, dnia 12 grudnia rb., o godz. 
12.30, w sali parafialnej kościoła św. 
Fyipa i Jakuba odbędzie się zela: 
nie informacyjne kasy bezprocento- 
wej, na które zarzą kasy uprzejmie 
prosi wszystkich członków kasy i 
sympatysów. Na porządku dzien- 
nym organizac'a sekcji opiekunów. 

— Koło Polskiego T-wa Filolo- 
śicznego w Wilnie. Posiedzenie Ko 
ia odbędzie się dziś, o gocz. 15.15. 
w sali Seminarjum Filologii Klasyce 
nej U. S. B., ul. Zamkowa 11 (i-sze 
iętrojj Na porządku dziennym: 1) 
eferat mgr. Aleksandra Żujewshie- 

skiego -— „Augusi jako curator mo- 
rum, Woine waieski, 

— Związek Polskiej Inteligencji 
Katolickiej. Zebranie sekcyi pedago- 
śicznej przy Z.P.IK. odbędzie się w 
niedzielę, wyjątkowo o gouz. 10 mia 

30 do godz. 12 laby twić człon 
ikom wzięcie 
Tygodnia Społecznego 
nia“) J aso własnym (Zamkowa 
S. — I 0.). 

udziału w inauguracji' 
„Odro:zc-' 

Zebranie poprzedzi Msza św. ia 
członików salicji w Kaplicy Doma Sai 

5- 

wileńska 
dalicyjnego (Zamkowa 8— p.) o gum 
azinię iu, 2 

riot. A. Narwoysz wyglusi rele- 
rat cyskusyjny p. t. „reaagyjiką а0 

'toLcna na ue WSpOCZEWĄ yna KIEKAD, 
ków Wycnowawczych ', 

| = atwralie suuganiarzy, W nit 
j ćzielę, o gouz, 4-pv poi., w Sai PiŁy 
(ui. Mosiuwej 1, oueędzie SiĘ ulusE" 

'sięczne źcepranie iniormacyjne drob' 
nyca knąaiarzy i cprzeaawcoQw Tryde - 
icowyca carześcijan, Oprawy, Daru<o. 

, wazne, 
SPRAWY RZEMIEŚLNICZE 
KzemiosiOo  CurZzeSCijaniiLE 

przeciw izbie kzemieslniczej. W. 
czasi pobytu wicemau.sira hwiał- 
kowskiego w Wiinie przedslawicie” 

(ie rzem:osła chrzescijanskiego 24024 
ina jego ręce memoriai, w ktorym 

| przedstawią postulaty naszego ręxQ* 
azieinictwa w Spiawach inwesty 
cyjaych na Wilenszczyznie.  Miquzy 
innymi wskazą rzemięsinicy ną sią 
now.sko Wu izby Kzeluiesiniczej, 
która w poważnyji. Stopniu. uuę* 
ruożliwia spuisZceGiią reciunoSła. * 
świtu (m) 
L 7 LSL 

P.K.O. OUDZIAL W WiLNIE 
vprzejmie zawiadajnia, že Ww diu. 11 
giudnia 195/ r. Biura i Naży Czynne. 
węaą tylko do godziny ko-€je 

  

— Związek rzemieślników chrz2$ 
cijan w 1rusach. W uwb.egią środę 
o D. m. w irokach odbyio się Orgada. 
<acyjne zebranie OG-Ziaiu ŁW. iuZE-- 
miesinikow (hrześcijan, Jako dele. 
gaci Łwiązku z Wiina byli na tym 48 
braniu prezes Herinanowicz i wice* 
prezes Wisniewski, ktorzy złożyki 
sprawozdanie. Z. aoiyCiczasOwej аааа 
iainosci £wiązku  KzemieśinikoGw 
«nrzesciian w Wainie, poczem ogól-. 
ne zebranie w liczbie 60 rzemiesini- - 
«ów chrześcijan postanowiio zaiożyć 
odl.zzał Awiązku w irokach 1 doko= - 
naio wyboru tymczasowego Zarządu. 

Prace, jakie niają byc podjęie W* 
Trokach, będą szły w kiesunku roz*- 
powszechnienia art  rzemiegiai"- 
<zych oraz w  kicrunku uzyskania 
większej iiości dyplomow mu$irzow* 
skich, a więc przez egzam'ny į L. d. 

Na obszarze wojewónztwa pow- 
stanie większą ilośc oddziałów Źw. 
Rzemesluisów (irześcjan w Wil- 
bie. Prace organizacyjne są w tont. 

HANUEL 1 PRZEMYSŁ. 
— Ceny mięsa. Starosta Grodzki 

Wileński w dn. 10 bm. odbył konie- 
rencję z przedstawicielami rzemio=- 
sła, na której zostały ustalone nastę. 
pujące ceny, obowiązujące. z. da.em 
11 grudnia rb. (ceny za kilograiaj: 
mięso wieprzowe (szynkowej — zł. 
1.40, (byio zt. 1.60), mięso wieprzo- 
we topatka — zł. 1.25, poczes suro* 
wy — zt. 1.60, schab z!. 1.60, 
sionina świeża i solona —- zł. 1.90, 
wątróbka wieprzowa — zł. 70, cy: 
пасегха 'w.eprzowa — Zl. 50, ka- 
szanka — zł. 80. 

Winni pobierania cen wyższych 
będą pociągani do odpowiedzia:no- 

| ści karnc-aaministuacyjnej 
і RÓŻNE. 

— W Wilnie isinieje juz 11 kas 
, bezprocentowych. Zorganizcwana w 
| parafii św. Rafała w Wiumnie kasa 
bezprocentowa ro7po.zęla już dzia- 
łalność. Poza niz, powstają obecnie 
zwie nowe kasy. Jedną organizują 

| parafianie par. św. Jaua, a drugą — 
św. Ducha. Ugółe:a więc istuieje w 

|Wiinie już 11 kas bezprocento- 
wych. (m) 

WYPADKI. 
— Samobójstwo koszykarza. 21 ictni 

Wacław Płacewicz (Trwała 10) przebił so- 
i bie brzuch kuchennym możem. OGdwiezuny. 

do szpitala zmasł. (ry 

Teztr i muzyka 
-— Tentr Miejski na Pohulance, Daiś:o: 

godz. 8.15 wiecz. świelna komedia: w 3-ch 
j aktach Bekefliego pt. „Nieusprawiedliwiona 
godzina”, 

-= Teatr Muzyczny „Lutnia”, Dziś Te- 
atr Lutnia pow.arza wczorajszą premierę 

widowiska operowegs Kaimana „Diabelski 
jeździec”. 

  
wieży. OLIWY п0 1 

w: najprzedniejszym gatunku „Extra 
Vierge Garantie pure“ у 

bezpośrednio z NICY 

poleca A. JANUSZEWICZ 
Zamkowa 2QOa, tel. 8-72 

  

į KTO PROBOWAL TEN PRZEKONAŁ 
SIĘ iż WIN A wytwórpi 

W.Osmołowski, Wilno 
SĄ STARE LEZAŁE, MOCNE : 2DRO- 

WE. Poleca się WINO „MIESZANKĄ 
JAGODOWA”. Do sabycis wszędzie. 
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Polskie Kino 

Światowid | *** 
„BIAŁE RÓŻE" 

  

Qi Uprasza się o przybywanie na początki seansów 3, 5, 7 i 9 w niedzielę od godz. i-ej 

CASINO | 
  

W rol, 

  

HELIOS | 

w swej najnowszej kreacji 

Staraniem Instytutu Caritas Archidiecezji Wileńskiej 

wyświetla monumentalny film wiary i miłości, 
pełen uśmiechów i łez 

(Łaski Św. Teresy od Dzieciątka Jezus) 
Cudowne to arcydzieło filmowe winno zobaczyć 

Pocz. o godz, 2-ej. 
Kolosalne powodzenie. Najpiękniejszy film 

„Ža cudze winy: 
„" Warner BAXTER i Gloria STUART "4757" 

Najmilszy prezent gwiazdkowy 
dia żony, córki, męża, syna — dk 

> й to zegareczek ой W. JUREWICZA 
Mickiewicza 4, Gród Gedymina. 

PREMIERA. 

Rewelacyjny film prod. 1938 r. 
lubienica wszystkich 

SYLVIA SYDNEY 

całe polskie i katolickie społeczeństwo 

Ostatni dzień 

DZIENNIE MICERSE! 

   

    

          

I. Malkienit 
Wilno, Zamkowa 12 E, 

vis a vis Skopówki 

poleca NA' GWIAZDKĘ | 

ZEGARY i ZEGARKI 
różnych firm 

oraz wyroby jubilerskie 

Tamże solidna naprawa ze- 
garków z pełną gwarancją 

    

  

       
        

RYTMO - PLASTYKI 
TANECZNEJ 

tałakowykiej -Omieańckie 
przyjmuje zapisy godz. 16—18. 

Indywidualne lekcje T a ń ców 
Towarzyskic h. | 

W. Pohulanka 19, m. 12-a. | 

STUDIO 

  
  

TAJNY AGENT 

  

  

    

na żądanie 

    

  

     (Gas pomyśleć 
o dobrym pieczywie 

świątecznym! 
Placek, babka, tort czy też kruche 
pieczywo uda się napewno, jeśli 
mąkę zmiesza się z 1/3 MONDAMIN. 

Natomiast do ciasta na herbatniki, 
makaroniki, biszkopty itp. użyć naj- 
lepiej płatków owsianych KAożt. 

Broszurkę z przepisami wysyłamy 

Kros - Poznań 11 

  

  

         

  

    
    

      
        

    

  

bezpłatnie. 

  

  

—НН 

.. wg. powieści 

$Józefa Konrada 

Korzeniewskiego 
BJ 

  

  

o 2-ej. P A N | Pocz. 

Port Artura 
f Piękny nad program: ,,J. K. M. Król i Królewicz! Rumuńscv w Polsce 
{ 4 oraz cudowna kolorówka 

МАВ 5 az 
Miasto 

Sceny pelne napigcia i sensacji! Wysadzenie miasta w powietrze! 
Piękny kolorowy nad program. 

  

LAMPKĘ 

== Koncerty 

Potężny film szpiegowski 

WINIARNIA 
(Codziennie od g. 18 m. 15 a w święta poranek od 12—14 

Jedyna specjalna piwnica win — Sprzedaż detaliczna i hurtowa 
MICKIEWICZA 11 (wejście z bramy). 

Właściciele: Stanisław Bieliński i Feliks Żebrowski 

Wszyscy musżą zobaczyć! 

# Sala dobrze ogrzana 

W. Turzańskiego 
Anate 

Sala dobrze ogrzana 

pod OKRĘTEM 
zaprasza na 

WINA lub MIODU 

na cytrze i gitarze 

  

  

     AUTORYZOWANE 

  
K. GORZUCHOWSKI 

WILNO, ZAMKOWA 9. 

Zegarki szwajcarskie z gwarancją. 

Wyroby złote, srebrne, platery. 

Solidna naprawa. Ceny konkurencyjne.   
  

  

   

Żarówki bardzo tanio 

  

- CONCORDIA MERREL 

Jacqueline i miłość 
Przekład autoryzowany z angielskiego 

Tu sypnął technicznymi termina- 
mi, z czego nic nie zrozumiała nawet 
połowy. Ale zrozumiała, że coś się 
udało i cieszyła się razaa z ojcem. 
Profesorowi oczy błyszczały, roz- 
promieniona pomarszczona twarz 
rumieniła się siinie, gios brzmiał do- 
nośnie.. W tej radosnej chwili Jac- 
queline, obejrzawszy się, spostrze- 

-gła, że w progu stoi Hamisch Duan. 
"_ Spojrzał na sią, potem na profe- 
sora i bez cereimonii rozkazal, żeby 
wyszła. Po prostu wyprosił za drzwi. 
Nie osłonił rozkazu żadnym grzecz- 
nym słówikiem, Kazał wyjść i xoniec, 
a ojciec zbyt był pochłonięty sworm 
triumiem, zbyt spragniony dyskusji 
z pomocnikiem, żeby zauważyć je- 
go brutalność „Jacqueline wyszła. 
Była wściekła, wściekła, wściekła... 
Szczęście pierzchło. Sama obecność 
Duana odbierała ochotę do życia... 

Z wielkiego gniewu Mopiero „w 
ostatniej chwili przypomniała sobie, 

20%, rabatu na okres do 10. XII. 37 r. 
przyznajemy na platery, kryształy | wyroby alabastrowe — inne towary po сё- 

т nach bardzo niskich, poleca na gwiazdkę 

Г LL] 
D. H. „T. Odyniec“ — wt. I. MALICKA 

WILNO, UL. WIELKA 19, TEL, 4-24, 

Hurtowe składy szkła okiennzgo i stołowego, porcelany, fajansu, naczyn, 
lamp, gramofonów i- płyt. 

Płyty gramofonowe — ostatnie przeboje — cenv 
obniżone, od zł. 1.50. 

Cenniki hurtowe ua żądanie gratis. 

„mówiła się z Walterem na obiad i do 

| biegła na górę do swego pokoju. Nie 

  

   

  

       
            

  
  

1) 

że czas się ubierać, bo przecież u- 

teatru... Musiała się pośpieszyć. Po- 

miała panny służącej, ale za chwiię 
zapukała pokojówka z pytaniem, 
czy nie jest potrzebna, Przy jej po- 
mocy Jacqueline przeobraziła się w 
prawdziwą boginkę z bajki. Po- 
spiech dobrze jej zrobił, bo pozwoli 
zapomnieć na chiwiię o zdenerwo- 
waniu. To też zeszła na obiad: opa- 
nowana, goiowa stawić czoło Duano 

  

  
wi bez gniewu. wyniośle, oziębie i, 
grzecznie. Owiana mgłą szarobłękit- 
nej gazy, lśniącej kroplami sztucznej 
rosy, slkierowała się do hallu. Czu- 
ła, że znów jest panią siebie. 

— Idę do teatru, Kate na „Glup- 
stewiko“ — powiedziała do pokojów 
ki. — Wrócę późno. Proszę zostawić 
dla mnie szklankę mleka z biszkop- 
tami. 

  

W SKLEPACH ŻĄDAJCIE 
TOWARÓW NABYWANYCH 

W „Aurtowai Kupców i Przemysłowców 
Chrześcijan Sp. z o. 0.“ 

WILNO, ul. Ostrobr. 25, 
telefon 10-17 

Najtańsze źródło zakupów 
Najlepsza jakość towarów 

  

Dlaczego u 

KOWALSKIEGO 
MICKIEWICZA 5, 

męską i damską galanterję można 
nabyć bardzo tanio? 

Dlatego, że firma powyższa prze- 
prowadza kaikulację cen stałych.       
  

Wspólnik-czka 
z kapitałem 5000 

potrzebny do nowopowstałej fabryki, 
mającej pierwszorzędne warunki rozwo- 

ju. Oferty: „Dz. Wil" pod „Fabryka”, 

  

Kupno i sprzedaż 
SPRZEDAM dom murowany, nowoczesny o 
3 mieszkaniach, ul. Kościuszki 25. Gotėwką 
10 tysięcy i niskoprocentowa pużyczka 
Warunki u właściciela, ul. Łokieć 8—3, od 
godz. 4—6 popol. (240—4) 

DO NABYCIA willa z mieszkariem repre- 
zentacyjnem o 6-ciu dużych pokojach, po: 
łożona w parku, obszar którego wynosi 
1.360 m”, przy ul. Słowackiego 11. Oglądać 
tylko we wtorki i piątlti od 2*/: do 4'/e. 

  

KUPIĘ fokstezjera młodego. Adres w adm. | 
„Dziennika Wileńskiego." (3; 

Praca poszukiwana 
RZĄDCA ROLNY poszukuje posady od za- 
raz, lub od 1 lutego, e ie od mar:a 
1938 r, z ukończoną praktyką rolniczo- 
leśną. Wieloletnia praca w większych ma- 
jątkach, ośtatnio sześcioletnia samodzielna 

    praca. Referencje osób poważnych, można 
za $warancją. Oferty do admin. „Dz, Wil” 
pod 68006. (225—61 

Kale pomogła jej się ubrać w 
płaszcz, podała rękawiczki i toreb- 
k ©. 

Jacqueline przeszła przez hall i 
pchnęfa zielone drzwi od korytarza, 
prowadzącego do laboratorium, O- 
tworzyły się na oścież. Co to, znów 
Duan? 

Zapytał wyzywająco. 
— O co chodzi? 3 
-— lldę powiedzieć ojc dobranoc 

— odpowiedziała wesoło. Na to o- 
znajmił surowo, że jej nie puści. W 
cieniu jego wzrostu wydawała się 
maleńka. Jednak spojrzała mu 
chłodno w twarz, 

— Qzy mogę zapytać, dlaczego? 
— Owsžem, bo ja nie pozwaiam. 
— Ja.. jakim prawem? Jakim 

prawem pan może mi zabronić iść 
rio ojca? —- wyrzuciła ze zdławione- 
go A drżąc od stóp do głowy. 
— (o to za tajemnice pan tu prz 

puszcza do ojca wieczorami? Daw- 
niej zawsze mówiłam ojcu dobranoc. 
Teraz... 

Umilkła, przycisnęła tlłonią usta, 
żeby nie wybuchnąć krzyłkiem, pła 
czem, protestem. 

Po twarzy Duana  przemknął 
dziwny wyraz na pół litości, na pół   — Dobrze panienko.   bólu, ale Jacqueline tego nie wi- 

OCHMISTRZYNI-OGRODNICZKA po:zuku- 

je pracy, posiadam świadectwa | praktykę. 

Adres: Wielka 58 — Sodalicja. 

POSZUKUJĘ PRACY w charakterze wy- 
chowawcy, 5-cio letnia praktyka w zakła- 
dach wychowawczych i opiekuńczych, wy- 
kształcenie średnie, dobre świadestwa i re- 
ferencje, ponadto znam pracę biurową. 

Łaskawe zgłoszenia kierować: ul. Mickiewi- 
cza 19--22 Nasza Szkoła. gr—6 

ZA 2 zł DZIENNIE przyjmę każdą prasę 
um: ą lub fizyczną. Lat 26, wykształce- 
nie 6 kl. gimn. Zgł. do adm. „Dz. Wil." pod 
„Sprytny“. 281 

OSOBA STARSZA poszukuje piracy do 
szycia, domowej lub jakiej innej. Św. Ja- 
kóbska 4—6. —5 

MŁODA OSOBA z dobrym szyciem, do- 

brymi rekomendacjami. poszukuje pracy. 

zgodzi się do dzieci lub domowego  gospo- 
darstwa. Zygmuntowska 4—12. 

MŁODA OSOBA poszukuje pracy w cha: 

rakterze służącej do wszystkiego. Pesia* 

dam dobre świadectwa i referencje. Ła- 

skawe zgłoszenia W. Pohulanka 18 m. i, 

cd 12—15. 

KRAWCOWA z dobrą znajomością szycia 

poszukuje pracy w zakładzie krawieckim, 

Adres: Zygmuntowska 4—12. 

„Mieszkania i pokoje 
MIESZKANIE 6-pokojowe, ze wszelkiemi 

  

wygodami, z balkonem, ciepłe, słoneczze, ; 
II piętro, z powodu wyjazdu do wynajęcia. 
Wileńska 25—9. 

POKÓJ mały, umeblowany, ciepły, z wygo- 
dami, do wynajęcia. Krakowska 51, m. 12, 
II p. (299—2) 

=    

WEZWANIE 
DO SKŁADANIA OFERT. © 
Zarząd Miejski w Wilnie ogłasza nie- 

ograniczony pisemny przetarg ofertowy .na 

dostawę w roku 1938 MLEKA i sMIETANY 
do miejskiego szpitala Zakaźnego, św. Ja- 

kuba, Sawicz i Żydowskiego oraz do Ośrod- 
ka Zdrowia Nr. 1. Oferty w podwójnych 
zalakowanych kopertach, osobno na dosta- 

wę mleka, osobno na dostawę śmietany, ua- 

leży składać do godz. 9-ej dnia 22 grud:ia 
1937 r. w Wydziale Zdrowia i Opieki Spo- 

łecznej Zarządu Miejskiego (ul. Dominikań- 

ska, 2 oficyna, LII (pokój "r. 103). Otwar- 

cie ofert odbędzie się w tymże dniu o godz. 

9 m. 30 na dostawę mleka i o godz. 10-ej 

na dostawę śmietany. Dopuszczalne jest 

składanie częściowych oiert, W ofercie na- 

leży podać cenę ryczałtową za litr mleka 7 
dostawą oraz cenę za klś śmietny, obliczo: 

nej w stosunku procentowego ustępstwa od 

giełdowej ceny masła wyborowego w hur- 

cie, notowanej w Wilnie, Zarząd M'ujski 
zastrzega sobie prawo wyboru oierenta, po- 

dział dostawy pomiędzy oferentów oraz cał- 
kowite unieważnienie przetargu. 

Stający do przetargu, powinni wnieść 

kaucję w kwocie zł. 150,—, 

Przyjmowanie ofert i udzielanie bliż- 

szych inlormacyj uskutecznia się w Wy- 
dziale Zdrow'a i Opieki Społecznej Zarządu 

Miejskiego (pokój Nr. 103). 

** ŻARZĄD MIEJSKI W WILNIE. 
AEL USE KOL 7T DS D BK S 

Pomóżmy bliźnim! 
MIŁOSIERDZIU naszych czytelników go- 
rąco polecamy b. biedną wdowę z 2-giem 
uczących się dzieci o dopomożenie wyku- 
pienia maszyny do szycia założonej w su- 
mie zł. 50 płus procenta, — jest szwaczką 

  

  i maszyna stanowi jedyny zarobek. Spraw- 
dzona przez Tow. Św. Wincentego A Paulo. 
Adres w Admin. „Dziennika Wileńskiego”, 

OG | WDOWA — BEZROBOTNA, z zawodu pra- 

Nauka SA 
STUDENT U. S. B. udziela korepetycji & 
matematyki fizyki ' chemii, Adres w adm. 
„Dziennika Wileńskiego”. 

KOREPETYCYJ ze wszystkich przedmiotów 
w zakresie gimnazjum udzielają studentki z 
Bursy Żeńskiej U. $,B, Augustiańska 4, tel 
12-40, Informacje od godz. 14,30—15.30 i 

19.30—21.00, (221—4) 
INSTYTUT GERMANISTYKI Zamkowa 10 
p. L Nauka języka niem w grupach o rót- 
nych poriomach i celach od 4 zł. mies. 

działa. To co mówił Walter, obudzi- 
ło w niej zamęt podejrzeń. Porwa- 
na nagłym, ślepym, nieopatrznym 
gniewem, zalkrzyczała: 

— Ja muszę z tym skończyć! 
Muszę zbadać, co to wszystko zna- 
czjy... Czy pan rozumie? lldę do lam- 
boratorium. Proszę się odsunąć! 

Zamalchnęła się z pasją ręką, 
jalkby go hciała odepchnąć. 
Nie ruszył się. 

— Pani tam nie pójldzie. 
— Pójdę! — tupnęła nogami, 

jak rozwścieczone dziecko. Był w 
tym gniewie i oburzeniu prześlicz- 
na. , 
z Duan stracił panowanie nad so- 

а. : 
— Ach, mój Boże! Robię co mo- 

gę. Czy pani koniecznie musi utrud- 
niać mi zadanie? 

Gniewne niebieskie oczy społ: 
e | kały się z szarymi koloru burzliwe- 

,mną ukrywa? Dlaczego pan mnie nie $o nieba. Jacqueline zdumiała się. 
Pierwszy raz pochwyciła w jego gło 
sie ton błagalny. 

— Nie... nie rozumiem pana -— 
wyjalkala uspokaiając się tak nagle, 
jak wybuchła. 

— W takim razie proszę być ci- 
cho, na miłość Boską! 

I zatrzasnal przed nią drzwi. 
Zawróciła do hallu, cała rozdy- 

  

« |szkole. 

,ozka, mająca na utrzymaniu 12-letnią córkę, 
pracowitą i zdolną, która jest w 1-ej klasie 
Kupieckiego gimnazjum, prosi o łaskawą 
pomoc pieniężną, na opłacenie wpisu w 

Poleca V konferencja św. Wincen- 
tego a Paulo. 

SIEROTA-CHŁOPIEC, lat 14, bez nikogo 
na świecie, prosi przez Caritas o ratunek 
Chcemy go oddać do zawodu — może znaj- 
dzie się csoba litościwa, rodzina bezdziei- 
na, któraby się dzieckiem dobrem zajęła 
Brak chłopcu bielizny, odzieży, obuwia. Ła- 
skawą pomoc prosimy kierować pod ai 
resem: CARITAS, Wilno, Zamkowa 8, 1 p 

  

gotana. Gorąca krew matki burzy- 
ła się w jej żyłach. Jacqueline mia- 
ła ochotę krzyczeć, tupać, tłuc wa- 
zony, 

я łaśnie pokojówka otworzyła 
drzwi Walterowi. Wszedł wyele- 
gantowany jak model z wystawy 
Kkrawieckiej. Jacqueline postąpiła 
ku niemu, chwiejąc się na nogach. 

— Walterze, Waiterze — za- 
wolała cichym głosem. — Jeżeli 
mnie kochasz, jezeli mnie napraw- 
dę kochasz, to muie stąd zabierz 
i pociesz! 

Sprowadził ją do pięksego sa- 
mochodu, wsiałół za nią i gdy ruszyli 
z wolna, od razu wziął w ramiona. 
Nie opierała się. Krnąbrna, niezalež- 
na Jacqueline, żądająca pociechy! 
Cóż za okazja dla Waltera! Nic dziw 
nego, że skorzystał z chwili! 
— Najdroższa... najmilsza, nie mo- 

gę dłużej czekać... Powiedz mi, že 
nie będę czekał... Powiedz mi, że się 
po ów 'ak najprędzej — nale 
gai. 

Tuliła się do niego, bliska łez, 
wdzięczna, rozpaczliwie wdzięczna 
za te opiekuńcze silne ramiona na- 
około lkibici. Przycisnięta io jego 
piersi, czuła się bezpieczna. Czuły, 
oddany, umiał pocieszać. 

! 

  (D. <. n.) 

 ZRKBAZ | SKT BEEN ZNOW RECT 

. ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz, 9 — 10. CENY PRENUMERATY; miesięcznie, s odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalnie zł. 7 gr. 50, zagranicą zł, 6-— 
CENY OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr, przed tekstem i w tekście (5 łam) 40 gr. Komunikaty zł. 1— za mm. jednoszp., nekrologi 40 gr, za tekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za 
słowo zł. 0,15, słowo tłuste xł, 0,25. Komunikaty instytucyj dobrocz. I społeczn. ta wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 25*/ drożej. Dla poszukujących pracy 50% snižki Administracja 

uastrzega sobie prawo zmiany termiau druku ogłoszeń | nie przyjmuje xastrzeżoń m'ojtca, + ё { 
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